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GALETA NARODOWA 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liezba 5. — kde w pon 


przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar“ ajencja 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. = 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warazawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 


OGZOSZENIA yjmują się za opłata 6 et. od 
miejsca objętości y wiersza drobnym drukiem. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ot. 
od wiersza. 


Lwów d. 9. marca. 


Pamiętamy jeszcze mowę, którą prezydent 
dr. Smolka zagaił zwyczajną sesję delegacyjną, 2 
która przeraziła wszelkie szymle biurokratyczne 
i harcapy dyplomatyczne — tem bardziej, ż8 mo- 
wa prezydenta delegacji węgierskiej, hr. Ludwika 
Tiszy w niczem jej nie ustępywała co do brości. 
Niemniej ciekawą jest mowa, którą dr. 5m ol- 
ka zamknął nadzwyczajną sesję delegacyjną. Mo- 
wa ta brzmi: 

„Stanęliśmy tedy u kresu naszego zadania. 
Prawdziwie podniosłe uczucie ogarnia Z pewnością 
nietylko nas wszystkich, którzy braliśmy udział 
w obradach i uchwałach tej nadzwyczajnej sesji 
delegacyjnej, ale także wszystkich, stojących po 
za delegacją, którym leży na serca dobro mo- 
narchii, jeśli widzimy, iż tak dobrowolna zgoda i 
jednomyślność zaszła w uchwałach delegacji co do 
cyfry, która w rzeczywistości musi być uważana 
za bardzo znaczną, chociaż Z pewnością żaden 
z członków szan. delegacji oddając swoje wotum, 
nie spuścił z oka krytycznej pod względem finan- 
sowym i ekonomicznym sytuacji i dobrze był 
świadomym tego, iż wielki ciężar nałożony zo- 
staje na monarchię. Lecz to wotum dopiero wte- 
dy okazuje się w całem swojem prawdziwem zna- 
czeniu, jeśli się zważy, iż wystarczało w przedło- 
ženin wskazać tylko na to, że wymaga tego bez- 
pieczeństwo państwa. To wystarczało, aby nie 
objawieno ani oporu, ani zastrzeżeń, ani nawet 
ródmiey zdań, a to zarówno w łonie komisji budże- 
towej, "jak także na pełnem posiedzeniu. Ten już 
sæma przez się pełen znaczenia wypadek zyskuje 
jedgak w istocie znaczenie imponującej enuncja- 
cji, jeśli :ię zważy, iż delegacja węgierska w ten 
sam sposób zawotowała kredyt rządowi. Zapytuję 
Wys. delegację: czyż można jeszcze silniejszy 
złożyć dowód na to, iż gdzie chodzi o bezpie- 
czeństwo monarchii, tam wszystkie Indy Austro- 
Węgier bez różnicy narodowości, bez różnicy tak 
różnorodnego stanowiska stronnictw, skupiając 
się około trona swego ukochanego władcy, gotowe 
są wszelką, choćby jak wielką ofiarę chętnie po- 
nieść, a także w przyszłości zawsze do ponosze- 
nia jej gotowe będą? Nie da się zaprzeczyć, iż 
wśród takich stosnnków i w ten sposób przez de- 
legację powzięte wotum przyczyni się znacznie do 
tego, aby powagę państwa na zewnątrz potężnie 
podnieść i nadzieję w utrzymanie pokoju znacznie 
wzmocnić. (Brawo | brawo |) Pod tym względem, 
a mianowicie co do nadziei, iż błogosławieństwa 
pokoja jeszcze zachowanemi będą, liczymy prze- 
dewszystkiem na mądrość i ojcowską piecz: łowi- 
tość naszego Najdost. monarchy (zgromadzenie 
powstaje), którego oby Wszechmocny dla szczęścia 
i dobra monarchii, zachować, wspierać i ochronić 
raczył! To moi panowie, jest bez wątpienia na- 
szem najgorętszem życzeniem, a tak wszyscy pa- 
nowie z pewnością chętnie wzniesiecie ze mną 
okrzyk : Najj. Pan, nasz najłaskawszy cesarz i pan 
niech żyje !* (Zeroman panie wznosi trzechkrotny, 
entnzjastyczny okrzyk 

Czy hr. L. Tisza “miał wczoraj jaką mowę 
na zakończenie sesji, nie wiemy jeszcze. Podnieść 
tu „musimy, że w delegacji węgierskiej hr. Appo- 
nyi i hr. Andrassy dobitnie podnieśli, iż dzisiaj 
także mają walor dawne oświadczenia Tiszy w 
sejmie i następne hr. Kalnokiego w delegacjach 
oo do stanowiska Austro-Węgier wobec spraw 
wschodnich, a zwłaszcza wobec sprawy bułgarsko- 
rosyjskiej. Dalej w pełnej zapału mowie swojej 
podniósł hr. Andrassy, jako fakt arcydoniosły, że 
skntkiem ostątnich oświadczeń ministra wojny, 
jako organizacja i wprawność armii 84 obecnie 
takie, jak nigdy dotąd nie były, rozwiał się na- 
reszcie pesymizm, przyczem były kanclerz austro- 
węgierski w  najpiękniejszem Świetle wystawił 
rzetelność i energię jen. Bylandta. 


—— 


Cesarz wypowiedział zdanie swoje co do 
położenia i co do delegacyj na recepcji, któ- 
rą dał w poniedziałek wieczór na zamkn Badziń- 
skim, a która nadzwyczaj Świetnie wypadła. 


TRÓJ LISTEK. 


STUDJUM CHARAKTERÓW 


prze% 


J.I.KRASZEWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


Piotr jnż miał dla niego upatrzone miejsce 
i zapewne się nie śmiał pokazywać w Krakowie, 
gdzie, jako politycznie skompromitowany, nie był 
m itd. 
ET (RR słuchał, nie wierząc, a rad że Pio- 
tra w domu nie było, korzystał z tego i poufną 
rozmowę zawiązał z Balbisią.... Nie wiele się jednak 
Gdy spytał o rozporządzenia majątkowe, o 
których wieści dochodziły, że mogły dla niej nie- 
pomyślne sprowadzić następstwa, panna Balbina 
odpowiedziała bardzo spokojnie: 
Bardzo panu dzięknję, że sia Jaska iy je- 
ować tom, co moją przyszłość obcho- 
rea aa ja mam po rodzicach tyle, że Zo 
straciia coś, nie będzie to dla mnie groźnem... 
przywiąznję zbytniej do majątku ceny. 
Jest on raczej ciężarem niż dobrodziejstwem. 
Jedyną iego dobrą stroną, iż pozwala być ludziom 
TNA nie wdaję się w to, co opiekunowie moi 


robią. 
ła się łagodnie. 
"imiachneł rokn z tego, co mi wydziela- 


ją, zawsze coś pozostaje, choć staram się pozbyć 


wy RE przerwał jej, dodając bardzo po- 


spolity frazes, e to było niezmiernie tła- 
twem. 


ES 


proszeni byli na nią wszyscy członkowie obn de- 
legacyj. Z pomiędzy gości obcych zauważano 
szczególnie obecność ambasadora włoskiego. Obe- 
cni byli oboje cesarstwo, a cesarzewicz przybył 
nmyślnie z Abbazji. W lot rozbiegły się wyrazy, 
które cesarz według telegramu Starej Pressy po- 
wiedział do dr. Smolki: 

„Cieszy mnie nieskończenie tak gładki prze- 
bieg nadzwyczajnej sesji delegacyjnej. To jedno- 
myślne wotam obu delegacyj może tylko spotęgo- 
wać powagę monarchii, i jest nową rękojmią po- 
koja, który nam z pewnością utrzymany zo- 
stania.“ 

W wersji, jaką o tem oświadczeniu cesarza 
podaje Pester Lloyd, niema wyraza „z pewno 
ściąg" — wszelako wersję Starej Pressy możemy 
uważać za prawdziwą. 

Szczególnie dłngo rozmawiał cesarz z dr. 
Riegerem. Ale nawet oficerów niższych stopni ce- 
sarz zagadywał. W rozmowach z delegatami wę- 
gierskimi wyraził cesarz zadowolenie swoje z po- 
wodu szybkiego i chętnego załatwienia przedło- 
żeń, tudzież nadzieję w utrzymanie pokoju. Za- 
uważano też długą konwersację cesarza z jen. 
Edelsheimem, 

Cesarzewicz rozmawiał także z wieloma de- 
legatami, z czeskimi po czesku, a mianowicie z 
dr. Riegerem miał długą konwersację 0 zewnę- 
trznem położeniu politycznem. 

Przytaczamy. co z Wiednia donoszą do dzien- 
nika Paris, mianowicie, że w rozmowie (dawniej- 
szej) z hr. Audrassym cesarz oświadczył, iż „woj- 
na jest prawie niemożebuą.* Rzeczywiście obiega- 
ła taka wiadomość we Wiednin i Peszcie już 
przed kilkoma dniami, 


Wedłng doniesień półurzędewych, wyjechał 
w poniedziałek wieczór do Peszta nietylko hr. 
Taaffe z radcą Klapsem, ale także p. Duna- 
jewski z radcą p. Korytowskim. Tagblatt do- 
nosi także o wyjeździe p. Bacqnehema. 

Węgrzy żądają, a cesarz miał w tymże du- 
chu instrnować hr. Taaffego, aby Rada państwa 
do końca maja załatwiła ze spraw ugodo- 
wych: Związek cłowe-handlowy, taryfową, ban- 
kową, kwotową i Lloyda tryesteńskiego. 

Zdaniem dr. Smolki sesja rajchsrato- 
wa potrwa do połowy czerwca. 


Wczoraj miały się we Wiedniu w pałacu 
arcybiskupim począć dalsze konferencje e pisk o- 
patu anstrjackiego. 


Gnesener Złg. donosi o świeżym nabytku 
ziemi polskiej przez komisję kolonizacyj- 
ną. Pani Chosłowska, wdowa po śp. Józefie Cho- 
słowskim, który pozostawił po sobie pamięć do- 
brze zasłużonego obywatela i patrjoty, sprzedała 
rządowi dobra Ułanowo, mające rozległości prze- 
szło dwa tysiące morgów. 


Na miejsce wybranego do rajchstagu 
niemieckiego w powiesie krotoszyńskim ks. 
Jażdżewskiego, którema ks. Dinder kazał mandat 
złożyć, wystąpi jako kandydat do krzesła posel- 
skiego dawniejszy poseł dr. Roman Komierowski 
z Komierowa, który w Bydgoskiem uległ nie- 
mieckiema przeciwnikowi, 

Koło polskie w rajchstagu, jak się po wybo- 
rach ściślejszych okazało, liczy w obecnej kaden- 
cji tylko 13 posłów, tj. o trzech mniej niż w 
rajchstagn poprzednim, upadli bowiem kandydaci 
polscy w okręgach bydgoskim i wschowskim a 
nadto poseł Sczaniecki w okręgu chełmińsko- 
toruńskim. 


Represalia rządn niemieckiego 
na Alzatczykach, za ich głosowanie, jaż się roz- 
poczęły. Urzędowy dzienuik sztrasburski ogłasza, iż 
zostały rozwiązane rozmaite towarzystwa z ten= 
dencjami francuskiemi, oraz że zawieszono w urzę- 
dowaniu burmistrza w Reinan. 


lm uporczywiej Ro sja milczy i obser- 


Za- | wacyjnem stanowiskiem niemoo swą pokrywa, tem 
z ‘l 


— A! nie — odparła Balbisia — nauczy- 
łam się tego od jednego Świątobliwego kapłana, 
że pieniędzmi, nieopatrznie rzaconemi, wiele złe- 
go zrobić można. Mam to na pamięci. Są ludzie, 
którym pieniędzy dać się nie godzi, bo je na złe 
obracają. 

Z przedłnżonej o tym przedmiocie rozmowy 
przekonał się, że Balbisia miała rodzaj filozofii, 
wyrobionej własną myślą i pracą, uczącej ją po- 
gardy bogactw, a ceny istotnych życia skarbów, 
składanych w duszy. 

Bardzo zręcznie Atanazy umiał potem przejść 
do rodziny, obowiązków, jakie ona wkładała na 
swych członków i t. p. 

Balbisia i tn miała pojęcia idealne, rozcią- 
gająca obowiązki względem familii aż do najdal- 
szych jej ramifikacyj, ale siwowłose ago patrjarchę, 
lab poważną matronę chciała mieć na czele tej 

romadki, nad pojedyńczymi członkami dzierżących 
pit Dochodziła prawie aż do wspólności 


kan w głowie młodego dziewczęcia mo- 


gły sią zrodzić myśli takie, nie pojmował Ata- 


A — Byłam zawsze samą, labiłam czytać, 


żyłam odosobniona... Trzeba mi przebaczyć moje 
bałamutne świata pojecia... Przemawia za mną 
to, że nie ograniczałam się do marzeń, ale, com 
znajdowała dobrem, to — starałam się spełniać. 

Atanazy nie mógł nie chwalić — ale smu- 
tno mu się jakoś zrobiło... Tego rodzajuideał mieć 
za żonę. z pojęciami, nadzwyczaj niepraktycznemi, 
o majątka, o wartości grosza, o granicy obowiąz- 
ków — mogło być bardzo niebezpiecznem. 

Milcząca ta istota odsłaniała mu się teraz, 
jako rzeczywiście wyjątkowa, a jemu wlaśnie po- 
trzebna była taka, któraby ślepo się oddała i w 
niczem nie przeszkadzała, była posłuszna i bez- 
myślną. W oczach jego stała się śmieszną. 

A więc majątek zagrożony, w części co naj- 
mniej unieruchomi 

j ouy, rodzina uboga, głowa nrze- 
y eeens; pogarda bogactw dziecinna, pochodzenie 
ardzo skromne... pozostawała piękność tylko, 


natarczywiej uderzają na nią pisma niemieckie, 
mszeżąc się za głośny i Niemey wjzywający arty- 
kuł Norda. Kóln. Ztg. pisze: 

„Rosja odpowiadała dotąd na życzliwe sta- 
nowisko, jakie Niemcy względem niej zajmowały, 
tylko rzucaniem na nie podejrzeń i coras wido- 
czniejszem przechylaniem się na stronę Francji. 
Jeśliby Rosja miała mieć chęć kontynnowania 
tej polityki, niech wie przynajmniej, że to nie 
bojaźń nakładała Niemcom dotychczasową Te- 
zerwą, i że miara cierpliwości, jaką się Niemcy 
unosić mogą, ma też swe granice. Zmusi nas Rosja 
do tego, aby się liczyć w polityce ze zbliżeniem 
się jej do Francji, to niech się strzeże, aby kiedyś 
nie mnsiała się rozliczać z nieprzyjaźnemi sobie 
Niemcami". 


NL I 
Sprawa bułgarska. 


Korespondent Timesa podaje następujące 
szczegóły o rokoszu w na „W sobotę wie- 
czorem pułkownik Krestow kazał wystąpić zało- 
dze i oznajmił jej, że rejeneja sbdykowała, a 
członkowie jej umknęli za gfamicę, poczem za- 
proponował obwołanie Cankogra rejentem Bułga- 
rji. Około 200 żołnierzy wydáło okrzyk „harra“, 
większa jednak część, bo praószło 700, przyjęła 
milcząco tę wiadomość, i nie czekając dalszego 
rozkazu. powróciła do koszar, gdzie oficerowie po 
krótkiej naradzie wybrali kapitana Krysanewa, 
komendanta trzeciej kampanii, swym dowódcą, 
polecając mu, aby drogą telegraficzną zasięguął 
bezzwłocznie z Sofii potrzebaych iuformacyj. O 
godzinie 1Otej wieczorem nastąpiło starcie między 
żołnierzami Krestowa a wiernymi rządowi żołnie- 
rzami, Trzech żołnierzy poległo, jednak wojska 
rządowe stały się panami urzędn telegraficznego. 
W niedzielę rano, Krestow wznosząc sztandar ro- 
syjski, przejeżdżał konno alicsmi miasta, Po dwa- 
kroć do niego strzelano, jednak bez żadnego skut- 
ka. Przybywszy do cytadeli, zgromadził swe woj- 
ska, i przemówił do nich, oświadczając, iż wybiła 
godzina wyzwolenia Bułgarji 3 pod tyranii rejen- 
cji. W tym czasie jednak poczęli w całem mie- 
ście gromadzić się i uzbrajać rezerwiści, w inten- 
cji stłamienia rokoszu, Krestow zamknął się w cy- 
tadeli, którą opanował wśród ogólnego zamiesza- 
nia, i pozostał w niej przez cały poniedziałek, nie 
atakowany przez nikogo. To go ośmieliło do opu- 
szczenia we wtorek rano warowni, celem wzniece- 
nia w całem mieście rncha rewolucyjnego. Zale- 
dwie jednak rokoszanie wyszli z cytadeli, opano- 
wał ją Śmiałym ruchem komendant Krysanow, 
przyczem poległo kilkn rokoszan. Krestow starał 
się pobudzić do buntu najpierw, mieszkanców Sy- 
listrji, a gdy to mu się nie powiodło, próbował 
szczęścia w pobliskich wsiach. Wszędzie jednak 
przyjmowano go obelgami, a nawet strzałami. 
Widząc się opuszczonym, i przekonawszy się, iż 
nie może liczyć nawet na tych 200 żołnie- 
rzy, których zgromadził około siebie, próbował 
ratować się ucieczką. Został jednak schwytanym 
i dostawionym we środę do Sylistrji. Ta rzucił 
się na niego łud, i pomimo nadlndzkich nsiłowań 


eskorty, ubił na miejscu. Prócz Krestowa straciło 


życie 2 oficerów i 16 szeregowców." 


—o 


Wyrok sądu wojennego, skazujący na śmierć 
przez rozstrzelanie przywódców i uczestników ro- 
koszu w Rnszczaka, został zatwierdzony przez 
majora Petrowa, szafa sztabu jeneralnego, którego 
rejencja mianowała komendantem wschodniego 
korpusn armii bułgarskiej, dając mn nadzwyczajne 
pełnomocnictwa. Petrow kazał wyrok natychmiast 
wykonać. Stało się to w myśl przepisów prawa 
wojennego, w obecności prokuratora wojskowego, 
kapitana odkomenderowanego do wykonania wy- 
roku, lekarza wojskowego i dwóch peruczników, 
w odległości trzech kilometrów od Ruszcznkn. Zo- 
stali rozstrzelani: komendant brygady major Uzo- 
row, major pozasłużbowy Panow, przełożony arse- 
nału miejscowego kapitan Zelenogorow, porucznik 
pułku pionierów Kresteniakow, porucznik tegoż 
pułka Koszocharaki, adjutant tegoż pałka porn- 


serce dobre i — to, co się z tych pierwiastków 
w nowem życin rozwinąć miało. 

Nie dziw, że Atanazy zbadawszy to, zawa- 
hał się meceno.. Trzeba się było przygotować do 
walki... życie sobie zatrać. 

Balbisia czyniła na nim wrażenie bardzo 
przyjemne, czuł się ku niej pociągnionym intere- 
sem, jaki obadza uawet w człowiekn zimnym i 
obojętnym natura szlachetna, ale wielki rozum 
młodego dziewczęcia wydawał mu się wtelkiem 
bałamnetwam młodego umysłu... 

Piotrowa, zdaleka podsłachująca i odgadu- 
jąca sercem to, co się Z nimi działo, — nie wąt- 
piła na chwilę, że Balbisia przy bliższem pozna- 
niu właśnie tem oczarować go musi, co go — zra- 
ziło i nastraszyło. Trynmfowała jaż zawczasn. 

Zajrzawszy w duszę Balbisi — można było 
w niej dojrzeć — rozczarowanie | Atanazy nie- 
gdyś wydał się jej wyższą istotą; ażeby zbliżyć 
się do niego, stać godną, starała się nauczyć cze- 
goś, oświecić się — a teraz z przerażeniem zaj- 
rzawszy w głąb jego duszy — spostrzegła w niej 
próżnię, zapełnioną wyziewami najpospolitszych 
idei, któremi żywił się Świat bezmyślnych ludzi. 

W jednym dniu,. w ciągn tej jednej pou- 
fniejszej rozmowy — runęło, co budowała tak 
długo. Wyobrażała sobie, że się ich myśli i serca 
pożenią, że znajdzie go takim, o jakim marzyła... 
wielkim, wyższym nad ludzi powszednich... tyją- 
cym tylko dla mszłachetnienia siebie i tego, co 
go dotykało.., 

Byłoż to gorzką prawdą czy złudzeniem, co 
odkrywała w nim? Nie chciała wierzyć oczom ani 
uszom... Jeżeli ów poznany bliżej takim się oka- 
zywał, czemże mogli być inni! Na zapytanie nie- 
spokejne Piotrowej — nie odpowiedziała nie... łzy 
się jej dobywały z oczu. 

— Dobra ty, anielska opiekanko moja — 
rzekła po chwili — zostawmy troszkę czasu na 
rozmysł sobie i jemu... Mnie brak odwagi, on nie 
bardzo też pragnie świat zawiązywać sobie. Ja za 
mąż wychodzić nie myślę... będę czekała, 

Biedna Piotrowa zroznmieć tego nie mogła, 


cznik Rencew, poracznik piątego pnłkn Trembe- 
cki i obywatele Ruszcznkn Tomasz Kardiew i 
Aleksander Owetkow. 


Nie bez znaczenia są głosy półnrzędowych 
pism wiedeńskich o egzekucji w Rnszcznku. — 
Presse pisze: „Buntownicy zostali w Ruszcznkn 
rozstrzelani, chociaż z rosyjskiej strony reklamo- 
wano niektórych oficerów jako poddanych rosyj- 
skich. Z punktn władzy państwowej i z uwagi na 
potrzebę stałego utrzymania spokoju i porządka 
w Bułgarji, było stracenie buntowniczych oficerów 
nietylko prawnie uzasadnione, lecz nawet wska- 
zane jako akt własnej obrony ze strony państwa 
i rządn. W całej Rosji powstanie oczywiście 
krzyk oburzenia z powodu egzekncji rzekomych 
poddanych rosy. aeon odezwie się żądanie satys- 
fakcji. ih tyłko o to, czy rząd rosyjski będzie 
uważał za stosowne jnż dziś przystąpić w tej 
mierze do działania, czy tylko pozostać przy po- 
gróżkach i rekryminacjach. Jeśli nie nadeszła 
jeszcze dla Rosji odpowiednia chwiła do działania, 
natenczas Grnjewy i Benderewy przystąpią w nie- 
wielu tygodniach znowa do urządzenia czegoś no- 
wego, w czem jednak znajdą i pewne trminości, 
gdyż wartość rubla w Bnłgarji nie powinnaby jnż 
dzisiaj stać zbyt wysoko“. 

Z większą rezerwą, która zostawia swobodną 
rękę do dyplomatycznego zużytkowania egzekucji 
rnszeznokiej, odzywa się organ ministerstwa 
spraw zewnętrznych, Fremdenblażt. Twierdzi on, 
że rejencja odniosłszy jaż zwycięztwo wojskowe, 
nie potrzebowała zwiększać znaczenia jego roz- 
strzelaniem winnych, nie wiedząc jakie to spro- 
wadzić może następstwa, i kto wie, czy korzyści 
zwycięztwa swego nie zniszczyła w części błędem 
politycznym. 


Prasa berlińska pechwala w ogóle stracenie 
bałgarskich buntowników i w żadnem z pism 
pruskich nie objawia się obawa, ażeby Rosja z 
tego powodu interweniowała. Nordd. Allg. Zg. 
pisze : Podczas gdy rejencja bułgarska zasiadła 
do surowego sądu nad przywódcami bnntu, dono- 
szą z Wiednia, że od kilkn dni zgodziły się mo- 
carstwa na to, aby skłonić rejencję do zwołania 
wielkiego sobrania. W ręce tegoż miałaby rejen- 
cja złożyć swoje pełnomocnictwo i powołać się na 
dotychczasowe utrzymanie porządku ; zarazem zaś 
ma oświadczyć, że celem utrzymania spokoja w 
kraju. zaleca wybór mięszanego rządu. Wówczas 
sobranie, stosownie do propozycyj rosyjskich, po- 
wołałoby do rządu niektórych rosyjskich mężów 
zanfania — jednakże nie na urząd mi- 
nistra wojny — a nowy rząd rozpisałby no- 
ws wybory. 


Borl. Tageblatt donosi z Petersburga, że car 
pragnie nniknąć wszelkiego groźnego zawikłania 
Rosji i utrzymać pókój, pomimo że podnosi go- 
towość do bojn swojej armii, 


Z Bukaresztu telegrafnją do wiedeńskiej 
Pressy pod datą 6.b. m.: Kapitan Nebolsin przy- 
był tu dziś z Bnłgarji w towarzystwie Benderewa 
i Grujewa Nieudanie się rokoszów przypisywał 
on niedostatecznym i bezmyślnym  dyspozycjom. 
Zajścia mają się wkrótce powtórzyć, i w tym celu 
nadeszły już potrzehne fundusze z Rosji. 


Rychła okupacja Bnłgarji przez wojska ro- 
syjskie jest z wieln stron przewidywaną. Do N. 
Fr. Pressy donoszą z Odessy d. 5. b. m.: Gdyby 
przyjść miało do okupacji Bułgarji przez Rosję, 
przypadłoby to zadanie stojącej tu 15. dywi- 
zji, należącej do 8. rosyjskiego korpusu armii. 
Jenerał-gubernater Roop, który w d. 3. b. m. po- 
wołany został do Petersburga, otrzymałby na- 
czelne dowództwo nad wojskiem oknpacyjnem, a 
okupacja księstwa rozpoczętąby została drogą mor- 
ską przez Warnę. 


Co do rokowań Riza-beja z rejencją napoty- 
kamy sprzeczne wiadomości. Pol. Corr. twier- 
dzi uporczywie, że Riza-bej ma stanowczo z pole- 


pocałowała ją w główkę, cisnąc po macierzfńsku 
do serca... 

— A! dziecko moje — rzekła cicho — ale 
cóż będzie, gdy mnie zabraknie ? Ja się cznję tak 
osłabłą... że choćbym żyć chciała, sił mi nie star- 
czy... a ty... potem... 

Słów zabrakło i uścisk wszystko zakończył. 


Jak niespodzianie i dziwacznie zjawił się 
ów Trepkowski, którego postać i fizjognomia po- 
zostały w pamięci wszystkich. tak nagle potem, 
jak gdyby się pod nim zapadła ziemia, zniknął. 

Przez parę dni Piotra w domu prawie nie 
było... powracał późno, wychodził rano i ściągnął, 
co tylko mógł i zdołał od żony, z własnych za80- 
bów, a nawet pono zapożyczywszy się u lichwia- 
rzy... Wszystko to pochłonął „Szy dobry uczynek, 
czy zacieranie złych jakichś i bardzo niemiłych 
wspomnisń — trudno było odgadnąć. 

To pewna, że Piotr ochłonął, 
gdy aż — 
kowie, 

Kiedy się potem zjawił u żony, wymizero- 
wany i zmęczony, a bardzo zły, i usłyszał pyta- 
nie, co zrobił z tym przyjacielem ? — rozgniewał 
się "naprzód mocno. 

— Cóż to, ja jestem obowiązany asińdźce z 
moich czynności zdawać sprawę? — krzyknął. — 
Wypadek chciał, żem musiał go tu wprowadzić, 
inaczejbyś go nie widziała i nie słyszała o nim.. 

— Ale cóż to za człowiek, — odparła tym 
razem śmielsza żona, — żeś się tak nim i jego 
losem cznł obowiązanym zajmować ? 

— Ja? obowiązanym? — gwałtownie pod- 
chwycił Piotr. — Piękna mi pobożność i chrze- 
ściaństwo, kiedy rozamiać nie chcesz miłosierdzia 
nad opadłymi. A im niżej padł, tem... 

Piotrowa nie dała mn dokończyć. 

a Proszę cię, nie czyń mi wymówek, — 
rzekła, — nie miałam zamiarn cię drażnić. Wiesz, 
żem ci oddała dla niego, co tylko mogłam, com 
miała... 


nspokoił się, 
Trepkowskiego ślad nie pozostał w Kra- 
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wiązujących ta i tam, wchodząc 
w krytykę usprawiedliwiań się ministerjalnych, 


cenia Porty domagać się, aby powierzono tękę 
ministra wojny jenerałowi rosyjskiemu, podczas 
gdy Pester Lloyd otrzymuje z Sofii widocznie ze 
źródła urzędowego telegram, że stosunek Riza- 
beja do rządn ma być wyborny, że rokowania po- 
stępują naprzód i że wkrótce powinny być ku za- 
dowolenia obu stron ukończoue. Otóż niepodobna 
przy puścić, aby rejencja chciała mówić o przy- 
paszczeniu jenerała rosyjskiego do ministerstwa. 


Do dziennika Paris donoszą z Londynu: 
Anstrja akceptaje w zupełności życzenia Rosji, 
a mianowicie dymisję rejencji bułgarskiej, utwo- 
rzenie rządn pojednawczego i zamianowanie jene- 
rała rosyjskiego bułgarskim ministrem wojny. 
Gabinet wiedeński wywiera w Sofii bardzo ener- 
gicznie presję, aby te trzy punkta zostały przy- 
jęte. Niemcy popierają Austrję w tym kierunkn. 


Paryskie dzienniki zapewniają, że na zapro- 
szenie rejencji bułgarskiej przybyło do Sofii 10 
oficerów austrjackich dla reorganizacji armii buł- 
garskiej. Doniesienie to potrzebuje potwierdzenia, 
gdyż francuskie dzienniki są obecnie zanadto 
skwapliwe w czerpaniu swych wiadomości ze źró- 
deł rosyjskich. I tak n. p. Temps i Liberté prze- 
ścigają się obecnie w przedstawiania obecnych 
stosnnków bułgarskich tak, jakgdyby tam pano- 
wała zupełna anarchia, że rząd jest podminowa- 
ny, i że tylko represaliami stara się powagę Rwą 
utrzymać. 


Z Sofii donoszą, że redaktor Sławianina 
Stanczew został aresztowany. Przy rewizji domo- 
wej znaleziono u niego kompromitujące papiery, 
wykazujące jego stosunki z konsulem rosyjskim 
Chitrowem i emigrantami bułgarskimi w Romanii. 


| 
Pospolite ruszenie we Węgrzech. 


(G.) „Pokój i dziś jeszzze uważam za zu- 
pełnie możliwy“ powiedział br. Andrassy na o- 
statniem posiedzeniu delegacji węgierskiej, mó- 
wiąc o nader krytycznej obecnej sytaacji między- 
natodowej. Tenże sam mowca, tak wysoko cenio- 
ny wśród swoich, wyraził szczególną wdzięczność 
ministrowi wojny za to, iż przekonał delegatów, 
że wszystko to, co obecnie dla sił zbrojnych m o- 
narchii tak forsownie zrobiono, jnż w czasach po- 
koja powinno było być zrobionem, dla nzupełnie- 
nia i należytego zaopatrzenia zbrojnej potęgi. 
Pokój czy wojna czeka monarchię — czy rozwi- 
nięcie jej sił obecne ma być czysto pokojowem, 
czy teł przygotowaniem na nadzwyczajną krwawą 
próbę jej potęgi — w każdym wypadku we Wę- 
grzech podnosi się z ziemi szeroka ludowa orga- 
nizacja zbrojna, która przeznaczona jest stać się 
najszerszą i niewzruszoną podstawą dla armii dzia- 
łającej, mającej do czynienia z wrogiem zewnę= 
trznym. Podstawą tą, która się formnje w tej 
chwili, jest pospolite ruszenie we Węgrzech, 
zwane tam dla tradycji historycznych „nepfolkeles* 
czyli „powstaniem ludowem*. 

Minister Welsersheimb, odpowiadając przed 
dziesięcin duiami na interpelację pana Starma, 
przyznał, że zachodzą pewne różnice między orga- 
nizacją pospolitego ruszenia na Węgrzech a 
w Anstrji, wynikające z odmiennej natnry sto- 
sunków społecznych i z dawniejszych, jnż obo- 

ustaw. Nie 


tembardziej, że większa część zarzutów poczynio- 
nych mu przez p. Sturma i towarzyszy była myl- 
ną. a wszystkie spóźnione — dosyć jest powołać 
się na istniejąc w Węgrzech zastęp honwedów, 
wyćwiczony jak armia, liczący w swych spisach 
matrykularnych 250 tysięcy i administrowany sa- 
modzielnie, aby zrozumieć, że różnice, które przy- 
znał hr. Welsersheimb między organizacją po8po- 
litego ruszenia w Węgrzech i w Aastrji, muszą 
być równie głębokiej natnry, jak między armią 
honwedzką i landwerą austrjacką (równie dobrze 
wyćwiczouą), a zarznt p. Sinrma, jakoby anstrja- 


Piotr, mrncząc, przeszedł się po pokoja. 

— I wymawiasz mi to? — dodał. — Przy- 
pomnij, że napisano: „ręka prawa o lewej nie 
powinna wiedzieć*, a ty Żądasz wyznań odemnie? 
Po co ci to! 

Nie odpowiadała długo biedna, 
kobieta, a w końcu rzekła : 

Wszystkich to uderzyło, żeś był tak bar- 
dzo troskliwy o tego człowieka. Gotowi myśleć, 
żeś sięfgo obawiał, bo na to wyglądało obejście 
się z nim. 

Rzucił się Piotr gniewnie. 

— Wyglądało na to! — podchwycił — isto- 
tnie wyglądało? Niepoczciwi ludzie! Za kogoż go 
oni wzięli ? 

— Przyznam ci się, Piotrusiu — dodała żo- 
na, — że, jak Boga kocham, można go było wziąć 
za zbiega z turmy... 

Piotr pobladł... 

— A razem mojego przyjaciela! — wykrzy- 
kuął. — To pewnie kochany Atanazy tak go za- 
kwalifikował .. 

— Atanazy wcale się nim nie zajmował, — 
przerwała Piotrowa, — alem słyszała służbę... 
Gospodarz, ochłoaąwszy, upokorzony, Tusza- 
jąc ramionami, dumał długo... 

— Moja kochana żonko, — rzekł, przymila- 
jąc się, — proszę cię, gdybyś co podobnego _ po- 
słyszała, — zgrom ich — i powiedz co w obro- 
Mnie nie wypada, — jam 
tego słyszeć nie powinien... Historja jego bardzo 
prosta, bardzo powszednia... Syn rodziców nezci- 
wych, ale,gorąca krew... Nie lepiej mu było, niż 
i mnie. — Zwalał się, stracił wszystko... Dałem 
mu miejsce leśniczego na wsi... Ma taką fizjogno- 
mię nieszczęśliwą, że nikt mn za trzy grosze 
nie ufa., 

Napija się, — cóż w tem dziwnego! Któż 
To jedyny ratunek, ina- 


zahukana 


— 


nie tego nieboraka... 


nieszczęśliwy nie pije ! 
czejby człowiek zdechł... 
(C. d. n.) 
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-eka połowa monarchii była przez pospolite rusze- 
nie więcej obciążoną niż połowa węgierska, bądź 
z tytułu odmiennej ustawy, bądź przepisów wy- 
konawczych, jest czystą bajką lub illnzją. 
„Odmienna natura stosunków społecznych“ 
tem słowem minister jen. Welsersheimb 
wszystko istotnie wytłumaczył, a gdyby nie żal, 
że w roku zeszłym reprezentacja nasza w Radzie 
państwa zaniedbała uzyskać uwzględnienia naszych 
właściwości i społecznych i krajowych, przy orga- 
nizacji pospolitego ruszenia Austrji, powiedzieli- 
byśmy, że tem słowem 1 wszystko zarazem mini- 
ster usprawiedliwił. Cel bowiem jeden i ten 
sam, a w sposób tu i tam odpowiedni, został o- 
siągnięty cel: dania najszerszej lado- 
wejpodstawy dla armii działającej 
wspólnej monarchii. To naprzód określi- 
wszy-i przyznając wyrażnie, damy kilka rysów 
objaśniających, czem jest „nópfólkelós* na We- 
grzech. 

W ciągu lat 18 od zaprowadzenia nowej or- 
ganizacji sił zbrojnych monarchii, mającej za za- 
sadę powszechny obowiązek służby wojskowej, do- 
konała się w niej jedna „cudowna* zmiana, oprócz 
zmian wszelkich udoskonalenia normalnego z bie- 
giam czasu. Tak dobrze landwera anstrjacka, jak 
armia honwedów — ta ostatnia mimo swej naro- 
dowej organizacji, samodzielnej administracji woj- 
skowej i swej ustawy organicznej — stały się 
obie, na wypadek ogólnego uruchomienia sił 
zbrojnych monarchii, dalszym ciągiem armii 
wspólnej, armii działającej, i to nie jakąś reze- 
rwą mniej lub więcej odległą, lecz po prostu 
dalszym ciągiem pod względem numern dywizji. 
Pomimo tak znacznego, a mało kosztownego, po- 
dniesienia liczebności armii działającej, razem 
z tą zmianą wypadło też pomyśleć o innem za- 
dośćuczynienin tej potrzebie, jakiej miała czynić 
zadosyć organizacja obrony krajowej tak na Wę- 
grzech jak w Austrji, jako też wyzyskać wszy- 
stkie zasoby, które przedstawia zasada powsze 
chnego obowiązku obywatelskiego do służby woj- 
skowej dla zapewnienia stałej dzielności armii 
działającej. Naturalnie, że na Węgrzech ten no- 
wy zwrot, czy nowy rozwój. powinien był zarazem 
zastąpić i rozszerzyć to, dlaczego została powoła- 
ną w r. 1868 armia honwedzka do życia ustawa- 
mi państwa — tak pod względem społecznym, 
wojskowym jak i politycznym. Tem też jost 
„nópfólkelós* czyli pospolite ruszenie, związane 
organicznie z armią i organizacją honwedzką. 

Nowa instytncja, której organizację przewi 
duje ustawa jnż w czasie pokojowym. okazała się 
popularną zaraz po jej uchwaleniu. Gorliwsze mu- 
nicypalności już przed końcem przeszłego roku 
były gotowemi ze swojemi spisami powołanych do 
służby w pospolitem ruszeniu. Grdy zaś w miesiącu 
listopadzie r. z., podczas obrad  delegacyjnych 
w Budapeszcie, zaciemnił się horyzont międzyna- 
rodowy, gdy zadrgał widoczuie przyszły organizm 
obronny kraju w swym nieokreślonym zawiązku: 
ruch przeniósł się z kancelarji na kraj, a do mi- 
nisterstwa honwedzkiego zaczęto zewsząd kołatać 
tak o formację i o pozyskanie kwalifikacyj oficer- 
skich, jak również i o upewnienie sie, kto będzie 
jako niezbędny w innych gałęziach służby publi- 
cznej wolnym od ewentualnego powołania. Pomimo 
tych kołatań, po ogłoszeniu w początku bieżącego 
roku kadr pospolitego ruszenia (92 batalionów 
piechoty pierwszego powołania, 92 batalionów pie- 
choty drngiego powołania, 40 szwadronów huzarów 
pierwszego powołania, 20 półszwadronów hnzarów 
drugiego powołania), zapauowała w Węgrzech 
troska, czy na tak naturą stosunków zakreślone 
kadry, znajdzie się dostateczna liczba oficerów 
jakkolniek wykwalifikowanych, poważna liczba 
5400 zdolnych aspirantów. Pierwsze 
korporacyjne zgłoszenie. przed wyznaczeuiem wszel- 
kich terminów, nastąpiło też ze strony tych depu- 
towanych do parlamentu, którzy nie mieli szczę- 
ścia służyć w wojsku, a to — bez różnicy stron- 
nietw. Minister honwedów odpowiedział na wnie- 
sioną ich prośbę o nominacje oficerskie, że z przy- 
jemnością przedstawi proszących królowi do nomi- 
nacji, lecz przedtem jeszcze urządzi dla deputo- 
wanych specjalny kurs przygotowawczy oficerski. 
Za przykładem deputowanych zjawił się długi 
szereg petentów zbiorowych rozmaitych korpora- 
cyj życia spółecznego, aż do studeutów uniwersy- 
tetu i akademii politechnicznej, proszących jnż nie 
o nominacje, lecz o zaprowadzenie wykładćw. Mi- 
nister wszystkim wykłady przygotowawcze przy- 
rzekał, mimo wielkiej trudności ich zorzanizowa- 
nia, młodzieży zaś uniwersyteckiej oświadczył, że 
jeśli wśród niej okaże się wielka ilość ochotników, 
postara się o zaprowadzenie stałych wykładów 
wojskowych na uniwersytecie. Gdy nareszcie pierw- 
szy termin zgłaszania się kandydatów na oficerów 
pospolitego ruszenia został nrzędownie ogłoszony 
i na 20. lutego naznaczony, jeszcze na kilka dui 
przed upływem terminn liczba podań doszła do 
20 tysięcy. Z tego można wnosić o popularno- 
ści samej instytucji. Że zaś materjał, z którego 
przyjdzie wybrać oficerów pospolitego ruszenia, nie 
będzie pod względem organizacyjnym najgorszy, 
świadczy ogromna liczba byłych wojskowych jaka. 
się zgłosiła. W samej stolicy wyniosła oua 2800 


* Obfitość materjału oficerskiego  dozwoliła 
ministrowi być bardzo surowym w doborze pod 
względem etycznym, patrjotycznym, intelektnal- 


nym i technicznym. Został też naznaczony w tych į 


dniach drugi termin, do 20. marca. dla zgłoszeń 
się dodatkowych, objaśniających bliżej personalia 
kandydatów, a władze otrzymały surowe instrukcje 
co do nadesłania informacyj żądanych. Kursa 
przygotowawcze, nie licząc wykładn specjalnego 
dla deputowanych, zostają otwarte na trzy tygo- 
dnie w honwedzkiej „Ludovica Academia* i przy 
wielkich komendach honwedzkich, z dniem 15. 
marca. W początkach zaś kwietnia będą korsa 
otwarte dla wszystkich ochotników przy wszyst- 
kich komeudach batalionów i szwadronów hon- 
wedzkich, tak, aby z końcem kwietnia były u- 
kończone i organizacja możliwą. Odpowieduie siły 
wojskowo-pedagogiczne zostały już odkomendero- 
wane, a ogłoszoną instrukcje Świadczą, że nauka 
będzie zarazem i ciężką służbą dla uczących się 
kandydatów, Ogłoszenie zaś ministerjalne mówi 
nadto, że w razie, jeśli uruchomienie armii nie 
nastąpi w ciągu wiosny, odbędzie się w lipcu 2. 
kurs ki Ha (również trzy-tygo- 
dniowy), lecz już w mundurach żołnierskich, 
z zaopatrzeniem wszelakiem skarbowem i przy 
pełnym rygorze służby wojskowej. Po tym 
to kursie nastąpi egzamin i wydanie uzdolnionym 
świadectw kwalifikacyjnych na oficerów pospoli- 
tego ruszenia. 

Jeżeli do lata mobilizacja armii nie będzie 
miała miejsca, nie podlega wątpliwości, że w cią- 
gu lata nastąpią także dwntygodniowe ćwiczenia 
batalionowe powołanych do słnżby w  pospolitem 
ruszeniu. Ustawa węgierska postanawia bowiem. 
aby mający być powołauym, był przez dwa tygo- 
dnie ćwiczonym w służbie wojskowej i strzelaniu 
przed powołaniem. Nikt też sekretu z te- 
go na Węgrzech nie robi, że takie ćwiczenia po- 
wtarzać się będą i w czasie pokojowym. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku 10. Marca 1887. 


Prasa publiczna z zapałem powitała te wszy- 
stkie instrukcyjne rozporządzenia ministra honwe- 
dów i widzi w nich punkt oparcia dla przekształ- 
cenia całego systemu edukacji publicznej na wzór 
francuski — wprowadzając przez wszystkie jej 
szczeble od szkoły ludowej aż do uniwersytetów 
nauki i ćwiczenia wojskowe — ku czemu zostały 
zresztą położone podwaliny w ustawach o edukacji 
ludowej, których autorem był słynny filozof i 
mąż stanu br. Eótvós, pierwszy po ugodzie mini- 
ster oświaty w Węgrzech. W krótkim zaś, bo 
dwumiesięcznym terminie, wyznaczonym przez 
ministra honwedów dostawcom węgierskim na wy- 
gotowanie potrzeb pospolitego ruszenia ze Świeżo 
zawotowanego przez parlament kredytu półósma 
milionowego, widzą” niektóre -pisma ko mk wrs 
narodowy i powiadają: ten tylko kraj jest 
zdolnym wojskowe do obrony, który nietylko ma 
ludzi dzielnych, zasoby i wiedzę, lecz zarazem i 
przemysł tak zorganizowany, aby zaopatrzyć po- 
trzeby sił zbrojnych i uzupełnić w bażdym cza- 
sie ubytki. 

Jakkolwiek te próby wypadną, to staje się 
oczywistem, że wraz z powstającą we Węgrzech 
instytucją pospolitego rnszenia dokonywa się tam 
wielkie przeebrażenie społeczne, które się odbije 
we wszystkich gałęziach organizacji towarzyskiej 
i wyciśnie właściwe piętno na wszystkich insty- 
tucjach publicznych. Instytneja ta. oparta o orga- 
nizację honwedzką już skonsolidowaną, tworzy z 
kraju żywy rocher de bronze, który dla monarchii 
ma tę doniosłość, że dopuszcza, aby armia hon- 
wedzka stawała się integralną, liczebnie i te- 
chnicznie zuaimienitą częścią armii, działającej na 
teatrze wojny. 

Sądząc z tego jednego szczegółu, możnaby 
powiedzieć, że minister wojny hr. Bylandt miał 
pełną rację twierdzić, iż „monarchia nigdy 
jeszcze nie była w tym stanie sił 
zbrojnych, jak obecnie.“ Jeżeli zaś tak 
jest — a nie powinniśmy i my po tyłu ofiarach 
powątpiewać, ż3 tak jest w istocie — to słusznie 
hr. Aadrassy winszował mu, że oświadczeniem 
swojem pokonał największego wroga tej monar- 
chii, jakiego ma ona, to jest: pessymizm. 


Stosunki ekonomiczne państw euro- 
pejskich z Bułgarją, 


Zwycięzka konknrencja Austrji obejmuje na- 
wet takie artykuły, które są specjalnie miejsco- 
wym produktem z ustaloną już sławą. Istnieje 
w Bułgarji wyrób t. z. gaetanów!!) Jest tò ro- 
dzaj szmuklerskiej roboty, zastosowanej do po- 
trzeb, gustu i ustroju ludności orjentalnej Bałkań- 
skiego półwyspu. Bnigarscy rękodzielnicy od wie- 
ków słynęli z tego wyrobu. To też rozchodził się 
on w znacznej ilości po Wschodzie, począwszy od 
Bośni z Hercogowiną, a sięgając do Rosji. W 
1881 r. z samego Księstwa (nie licząc Rumelii i 
Adrianopolskiej prowincji, gdzie rozwój tej pro- 
dukcji jest wyższy), wywóz tego artykułu do są- 
siednich prowincyj dochodził wartości 231.400 
lewów. Rząd austrjacki, po okupacji Bośni i Her- 
cogowiny sprowadził tam zdolnych robotników 
gaetanu z Bułgarji i zaczął wyrób tego artykału 
w prowincjach okupowanych, tak że teraz nietylko 
wskutek tego zmniejszył się wywóz 0uego do 
Bośnii z Bułgarji, ale austrjacki jego wyrób do- 
staje się nawet do księstwa i jnż w 1881r. eks- 
port jego do Bułgarji reprezentował kwotę 3.500 
lewów. 

Każda znaczniejsza rubryka eksportu 4u- 
strjackiego przy bliższem rozpatrzeniu się rzuca 
Światło ua zagadkę jego powodzenia wobec innych 
zagranicznych towarów. Z powyższej tablicy pro- 
duktów skórzanych widzimy, że gdy wartość 1 
oka wyrobów skórzanych anstrjackich wynosi 23 
lewów, takaż ilość tychże wyrobów rosyjskich — 
35 lewów. Na skórze surowej jeszcze widoczniej- 
sza różnica; tu już żadnego nie ma porównania 
między jedną a drugą produkcją. 

Taniość więc — to rozstrzygający czynnik 
powodzenia produkcji austrjackiej. — Codzieuna 
praktyka zupełnie stwierdza ten pewnik. Jeśli 
w Fulipopolu lub Sofii parę butynków wiedeń- 
skich kupić można za 10—12 franków, a za ro- 
syjskie lub miejscowego wyrobu płacić trzeba 
20—24 franków. to konkurencja dla wyższych cen 
jest nader trudną, choćby nawet inae warunki 
towaru (np, dobroć i trwałość jego) były po stro- 
nie tych ostatnich. 

Obok taniości niepoślednią rolę odgrywa 
umiejętność zastosowania się do gustn, zwyczaju 
i wymagań miejscowych konsumentów. Europej- 
skie fabryki wogóle nadają bardzo często wyro- 
bom przeznaczonym dla Wschodu zupełnie inną 
postać, niż dla własnych kons meutów. Począwszy 
od Sawy i Dunaju aż w głąb Persji spotykają 
się towary europejskie, których nigdy nie znaj- 
dziesę w Europie. Czy to będą tkaniny jedwabne 
przetykane srebrem, czy bawełniane wyroby na 
turbany i do użytku kąpielowego, czy paciorki 
szklanne, ozdoba niewiast wschodnich, czy fezy 
na pokrycie głów mężczyzn, wszystko to będzie 
towar wyłącznie przezuaczouy dla Orjeutu, towar, 
którego zgoła nie ma w hamilu europejskim, 
chyba jako oddzielne egzemplarze na okaz dla 
ciekawości, łab na nowo importowane ze Wscho- 
du. Anstrjaccy fabrykauci ceelują w tej specjal- 
ności, a z powodu cen niższych zwycięzko wy- 
chodzą z współzawoduictwa. 

Pomijając bliższe rozpatrzenie się w tym 
jako też w dalszych warunkach odbytu anstrja- 
ckiego, przystępujemy do streszczenia jego osta- 
tecznych rezultatów. 

Tak więc wniesiono do Bułgarji towarów 
wartości: 


od 1. lipca do 31. grudnia 1880 1881 rok 
Z Austrji 6,237.088 lew. 14,721.238 law 
„ Anglii 4,336.725 „ 13.555.713 , 
„ Rumunii 6,317.525 8.506.558 „ 
Z Turcji 2,819.563 „ 6,528.687 „ 
„ Włoch 2,107.900 „ 5,822.875 „ 
„ Francji 1,03%.424-, 3,019.800 ,„ 
„ Serbii 662.575 » 1.993.487 ,„ 
„ Rosji 482.550 » 1,206.637 , 
„ Niemiec 50.150 , 286.875 „ 
Zinuych państw 5.304.937 ,„ 32.834.200 „ 
Suma 26,307.820 lew.  558,487.100 lew. 


Czytelnik łatwo wysnuje z tej tablicy da- 
leko sięgające wnioski, I tak, mając na wzglę- 
dzie przemytnietwo, deklaracje towarów, zwykle 
znacznie niżej podawaną przez kupeów na gra- 
nicy, to znów towary nieoclone, idące na własn 
nżytek przejezdnych i t. d. może śmiało podnieść 
powyższą cyfrę importu austrjackiego do wysoko- 
Sci 30 m lionów franków. A że Rumelia jest bo- 
g. tszym krajem od księstwa i ma daleko większą 
liczbę konsumentów na zagraniczne towary nie 
tylko w żywiole bułgarskim, ale tnreckim i gre- 
ckim, które tam są liczniejsze niż w księstwie, a 
przeto cyfra importu anstrjackiego sięga tam do 


40 milionów, czyli łącznie z księstwem do 70 mi- 
lionów. Serbia jest lepszym konsumentem towa- 
rów europejskich niż kmet belowski, a Rumunia 
dwa razy ludniejsza od Bmgarji i dwa do trzech 
razy pochopniejsza na produkcję europejską — 
wykażą przeszło czterysta kilkadziesiąt milionów 
wartości kursującego u nich towaru austrjackiego. 
Gdy nareszcie weźmiemy Macedonię, Czarnogórę, 
AfTbanię i w końcu właściwą Turcję — największą 
konsumentkę produkcji europejskiej — to wartość 
towarów austrjackich na Bałkańskim półwyspie 
sięgnie rocznie około 1 miliarda franków, czyli, 
że drogą podatków państwowych austrjackich cią- 
żących na tej wartości, monarchja Anstrjacka za- 
angażowaną jest co najmniej 16 częścią swych do- 
chodów skarbowych w losach półwyspu Bałkań- 
skiego. Takie wysnuć może wnioski czytelnik 
bujnej fantazji. 

My jednak mając na uwadze tylko powyższą 
tablicę, ograniczamy się stwierdzeniem tego nie- 
zbitego faktu, że Anstrja wprowadza do Bułgarji 
rocznie towarów wartości przeszło 25*ą0/, całego 
importu wszystkich państw, czyli przeszło 4tą 
część, gdy Anglia 23'ą0/9. — Rumunia 14';0/9. — 
Turcja 1l'g*/. — Włochy 10 — Francja 
5*ą0/0. — Serbia 3*49/. — Rosja 2,07. — Niemcy 
0's*%jo — Reszta państw 4,0%j,. Na razie więc 
możemy zaznaczyć , że najpoważniejszym współ- 
zawodnikiem handlowym Anstrji w Bułgarji jest 
Anglja. m 

Oczywiście — z chwilą otworzenia linii ko- 
lei żelaznej Nisz-Sofia- Wakarel-Belowa, otwiera- 
jącej dla Austrji wnętrze Bułgarji i łączącej pro- 
stą drogą Wiedeń 7. Konstantynopelem, stosunki 
handlowe ulegną zmianie. Ale jakiej? 

Bułgarzy nadzwyczaj pochopni są do po- 
stępu, który u nich zadziwiająco szybkie robi 
kroki. Załedwo minął rok od obrad kongresu 
berlińskiego, który otworzył przystęp Europie do 
Bułgarji, a metamorfoza tego krajn zaczęła się 
odbywać jakby za uderzeniem rószczki czarodziej- 
skiej: miasta zmieniły swoją fizjognomię, a lu- 
dzie przekształcali się nie do poznania, zrzncając 
strój dotychczasowy i zmieniając go na europej- 
ski, przyswajając sobie nowe potrzeby, nowe wa- 
runki Życia, które pociągały za sobą gorączkę 
w ruchu handlowym. Działo się to nie tylko w je- 
dnym momencie, ale się powtarza ciągle przy ka- 
żdem wstrząśnieniu politycznem lub społecznem. 
Wojacy wracający z wojny serbskiej, gdzie wal- 
czyli jak prawdziwi Scytowie w skórach baranich 
i carwulach*) na nogach, zaledwo wstąpili w mury 
miasta rodzinnego, zjawiali się nazajutrz na uli- 
cach onego w żakietach i sztyfletach wiedeńskich. 
2 kapeluszem beaconsfildowskim na głowie. W sty: 
czniu 1886 rokn znaczna część armii stała pod 
bronią na granicy, urągając wiatrowi bałkańskie- 
mu, deszczowi i zaspom śnieżnym, a w majn 
kiedym był na jednym odpuście monasteru leżą- 
cego u stóp Rodopów, gdzie się zebrało kilkana- 
ście tysięcy włościańskiego ludu, widziałem jak 
zwycięzcy zpod Śliwnicy tańczyli na zielonej mu- 
rawie choro **) narodowe pod tysiącem Świeżo 
sprowadzonych z Wiednia parasoli anstrjackich, 
chroniąc swe głowy od ciepłych promieni słońca, 
te same głowy, których nie ucznwali potrzeby 
chronić przed nawałą i śnieżycą bałkanską. 

Po otwarciu kolei Nisz-Sofia-Wakarel, tu- 
dzież uzupełnieniu linij południowo - bułgarskich 
(Filipopol-Jamboli-Burgas) i przeprowadzeniu pro- 
jektowanej linii południowej, mającej połączyć 
Sofię z Dunajem — postęp ten, oczywiście musi 
być jeszcze ważniejszym. Aczkolwiek bowiem to- 
wary austrjackie są tnie w porównaniu z innemi 
towarami europejskiemi, to jednak ceny ich buł- 
garskie są za wysokie do cen wiedeńskich ; ró- 
wnież daje się uczuć różnica między cenami, 
w mięjscach przylegających bezpośrednio do punk- 
tów, związanych z wielką arterją komunikacji 
wodnych lub kolejowych, a tych, które są od owej 
arterji oddalone o kilka dni drogi wozowej, Inna 
jest ceua towaru w Filipopolu lub Ruszczuku, niż 
np. w Sofii, Śliwnie lnb Tyrnowie. 

Ale też w owych czasach handel austrjacki 
bedzie musiał przejść przez dobę przesilenia i w nie- 
jednym kierunku zmienić rodzaj swojej produkcji, 
o w miarę zwiększania sie popytu na towary 
europejskie, zmniejszać się będzie musiał popyt 
na orjentalne, i fabryki anstrjackie zniewolone zo- 
staną do stopniowego nuszczuplania produkcyj tych 
artykułów, którym nadają cechy gustu orjental- 
nego i które dotychczas przeznaczone są wyłącznie 
do eksporiu na Wschód. 

Na tem jednak nie zakończy się przesilenie. 
Producenci austrjacey muszą być przygotowani na 
to, że się Bpetkają z oporem producentów krajo- 
wych w Bułgarji. W miarę postępu i rozwoju 
potrzeb europejskich na szerszą skalę, wzrasta u 
Bułgarów dążność do obrony własnego rodzinuego 
przemysłu. Jeśli więc dotychczas nie została wy- 
kończona linia Carybrod, Sofia, Wakarel, mimo że 
w myśl konwencji czterech państw zawartej w 1884 
r. powinna już była być gotową w r. 1886 w je- 
sieni ***), to przyczyna leży po części w niedo- 
stateczności środków rządu i przedsiębiorstwa, a 
po części w zewnętrznych wpływach niechętnych 
ze względów politycznych takowemu połączeniu 
sieci żelaznych. W Bułgarji co prawda, uie bar- 
dzo sinucono się z tego powodu, owszem dość się 
wzmagało tam pragnienie, aby wykończenie i eks- 
ploatacja tych liuij odwlokła się jak najdłużej, by 
miejscowa fabryki i produkcja miały czas po- 
dnieść się i rozwinąć siły. -Narodne Sobranje ró- 
żuemi aktami prawodawczemi niejednokrotnie da- 
wało poparcie prodnkcji miejscowej. a nawet zo- 
bowiązało rząd, aby przy liwernukach państwo- 
wych uwzględnił przedewszystkiem prodncentów 
krajowych, choćby nawet ceny ich były o 59/0 
wyższe — oczywiście caeteris paribus ****), 

Niektóre gałęzie tej rodzinnej produkcji przy 
największem wysileuin i najbardziej rozwiniętym 
systemie protekcyjnym nie mają przyszłości nawet 
bez linii Nisz-Wakare], inne natomiast mają świe- 
tną przyszłość przed sobą pomimo tej linii. A wo- 
bec tego nie łatwe czeka zadauie tak agentury han- 
diowe jak konsulaty anstrjackie na półwyspie 
Bałkańskim. Mnszą one śledzić różnostronue ob- 
jawy, a nawet w danym razie przewidzieć je w tej 
lub owej fazie. 


*) Chodaki ze skóry surowej. 
**) Narodowy taniec bułgarski wykonywany w ko- 
le liczącem nieraz po kilkaset osób. 
*x*) Conference Á quatre tj. między Anstrją, 
Serbią, Bułgarją i Turcją art. 10ty. 
****) Teraz zrozumie czytelnik dlaczegośmy wybrali 
za podstawę naszych powyższych obliczeń II. połowę 


J |roku 1880 i 1881; nietylko bowiem wiadomości 


z tego okresu są najdokładniejsze, ale przed nim 
niedość się jeszcze były ustaliły stosunki celne i 
handlowe z nowem państwem, a po tej epoce zaczął 
się rozwijać prąd systemu protekcyjnego. 

(Dok. n.) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 9. Marca. 


* Prezydent wyższego sądu krajowego p. Simo- 
nowiez i wiceprezydent tegoż sądu baron Kanne 
przybyli dziś rano z Wiednia do Lwowa a w tych 
dniach obejmują nowe stanowiska, 


* Nowy sąd. Od 1 września rozpocznie swe 
funkcje sąd obwodowy i delegowany sąd powiatowy 
w Sanoku. 

* Mianowania. Minister spraw wewnętrznych 
przeniósł starostę, Antoniego Jaegermanna, z Tłuma- 
cza do Stanisławowa i zamianował sekretarzy namie- 
stnictwa ; Augusta hr. Dzieduszyckiego, kierownika 
starostwa w Gródku, i Edmunda Romera starostami, 
pierwszego dlu Mościsk, drugiego dla Brzeska ; dalej 
komisarzy powiatowych: Karola Fettera i Adama Kre- 
chowieckiego, redaktora Gag. Lw., sekretarzami na- 
miestnictwa. 

Nadzwyczajny profesor przy szkole  politechni- 
cznej we Lwowie, August Witkowski, został miano- 
wany zwyczajnym profesorem fizyki tejże szkoły. 

* Przywilej. Reskryptem z dnia 27 listopada 
1886, udzieliło austr. ministerstwo handlu i węg. 
ministerstwo dla rolnictwa, handlu i przemysłu, Jó- 
zefowi Glanzowi, dyrektorowi domen i lasów, wyłą- 
czny przywilej na ulepszone połączenie relsów. 


+ Fundacja. Emerytowany podpułkownik ś. p. 
Edward Lewiński, zmarły 24. marca 1878 r., prze- 
znaczył sumę 32.000 zł. w rencie państwowej jedno- 
litego długu państwa na ustanowienie fundacji dla 
zubożałych włościan w Galicji. Każdoroczny czysty 
dochód użytym być ma na wspomożenie zubożałych 
włościan udzieleniem bezzwrotnych zapomóg w kwo- 
tach od 50 do 100 zł. Zapomogi te rozdaje Wy- 
dział krajowy, bez konkarsu, na wniosek Wydziału 
powiatowego, po zasiągnięciu zdania dotyczącego sia- 
rostwa, kolejno powiatami, tj. co roku w innym po- 
wiecie, który Wydział krajowy wybierze. W roku 
bieżącym postanowił Wydziałekrajowy rozdzielić za- 
pomogi z tej fundacji pomiędzy zubożałych włościan 
powiatu staromiejskiego ; fundusz do rozdziału przy- 
padający wynosić będzie w przybliżeniu około 1400 
zł. Od roku 1888, tj. od czasu, kiedy fundacją we- 
szła w życie, rozdzielono kolejno zapomogi w nastę- 
pujących powiatach: w r. 1888 w pow. Żydaczow- 
skim, w r. 1884 w mościskim, w r. 1885 w kra- 
kowskim, w r. 1886 w żywieckim. 


* Towarzystwo „Gizeli“, dla wyposażania 
dziewcząt narzeczonych, w Wiedniu, przeznaczyło kwo- 
tę 2000 zł. z darów swych członków honorowych, 
na 10 posagów po 200 zł., dla ubogich a godnych 
wsparcia dziewcząt narzeczonych. W równych zresztą 
warunkach będą miały pierwszeństwo kandydatki, 
które miały posagi zapewnione w policach asekura- 
cyjnych, a ich opiekunowie z powodu zubożenia bez 
ich własnej winy, zalegli z uiszczeniem przypadają- 
cych premij, a dalej te z kandydatek, nieubezpieczo- 
nych w towarzystwie „Gizeli*, których ojcowie zo- 
stawali w państwowej służbie cywilnej lub wojsko- 
wej w Austrji lub na Węgrzech i zubożeli bez wła- 
snego przewinienia, albo umierając pozostawili nieza- 
opatrzone rodziny. Podania wnosić należy pocztą do 
20 marca b. r. do dyrekcji Towarzystwa (Wien, I. 
Adlergasse, 4). Świadectwa ubóstwa i inne poświad- 
czenia załączać należy tylko w odpisach nieostemplo- 
wanych, gdyż wniesione dokumenta nie będą zwrócone. 


* Policaj przed sądem. — No i jakże tam 
było ? 

— Było to podczas publiczności jak teatr wy- 
chodził... — temi słowy rozpoczął oskarzenie żołnierz 
policyjny przeciw p. Marcelsmu Kępliczowi, przed sę- 
dzią wyrokującym, dr Piotrem Stebelskim 
w sekcji III sądu powiatowego, miejsko-delegowanego 
we Lwowie. 

Oskarzenie podtrzymywał funkcjonarjusz proku- 
ratorji państwa, koncypista policji, p. Zawałkie- 
wicz 

Dr. Henryk Szydłowski i dr. Witold L e- 
wieki, świadkowie afery, jaką wywołał żołnierz 
policyjny d. 2. stycznia 188%. przed teatrem lwowskim. 
nie potwierdzili jednak zeznań Żołnierza policyjnego. 

W skutek tego sędzia p. dr. Stebelski wydał 
wyrok uwalniający p. Kęplicza od przekroczenia z $. 
312 ust. karnej, przeciw któremu p. zastępca proku- 
ratora nie założył protestu. 


* Z lzby sądowej. Na drugą kadencję sądów 
przysięgłych we Lwowie, która rozpoczyna się d. 14 
bm. wyznaczone zostały dotychczas następujące roz- 
prawy: Dnia 14 bm.: Jana Klusa o zbrodnię zabój- 
stwa; 15 bm.: Michała Puszkara o zbrodnię podpa- 
lenia i oszczerstwa; 16 bm.: Wasyla Dołhana o zbro- 
dnię podpalenia; 17 bm.: SimcheSilbermanna o zbro- 
dnię podpalenia; 18 bm.: Jana Gniewosza o wystę- 
pek z $$ 488 i 491 ust. kar. (prasowe); 21 bm.: 
Piotra Stadelmaiera o zbrodnie podpalenia i kradzie- 
ży; 22 bm.: Marji Mysiek o zbrodnię dzieciobójstwa ; 
23 bm.: Wasyla Fediaszko vel Wydry o zbrodnię 
podpalenia; 24 bm.: Ludwika Zielonki o występek 
z $$ 488 i 491 ust. k. (prasowe); 26 bm.: Broni- 
sława Zamorskiego 0 występek z $ 488 ust. kar. 
(prasowe); 28 bm.: Jana Kurnagi i tow. o zbrodnię 
kradzieży. 

* Zmarli: W Godlarowie zmarł ks. Józef P a- 
nek, kanonik, dziekan i proboszcz. Od wyświęcenia, 
które odbyło się w r. 1858 pozostawał w dobrach 
Alfreda hr. Potockiego. We wrześniu 1883 r. obcho- 
dził 50-letni jubileusz swojego kapłaństwa. 

W Poznaniu zmarł w 85 r. życia Leon Chle- 
bowski, kapitan wojsk polskich z r 1831, kawa- 
ler krzyża „Virtuti militari“, radny miasta Poznania. 
Wyróżniał się czynnie i zaszczytnie w powstaniu li- 
stopadowem, brał udział w walkach z. 1846 i 1848 
a w r. 1868 był członkiem organizacji i poborcą na- 
rodowym. Będąc kalwinem przeszedł śp. Chlebowski 
w ostatnich dniach życia na wiarę katolicką. 

W Londynie umarł po długich cierpieniach i 
w największym niedostatku, Mikołaj Zalotyński; 
pozostawił wdowę z pięciorgiem dzieci. Umarli tamże 
weterani: Błażej Popper i Mateusz Siwak — 
obadwaj zostawili rodziny w nędzy. 

+ Dr. Ferdynand Arlt, radca dworu, znako- 
imity okulista i profesor fakultetn medycznego we 
Wiedniu, urodził się 18. kwietnia 1811 r. w Gran- 
pen pod Cieplicami. Jako dzieciak grał na klaryne- 
cia i prowadził z bandą muzykantów życie cygańskie. 
Dostojnik duchowny zwrócił uwagę na niezwykły ta- 
lent chłopaka i jemn zawdzięcza Arit swoją karjerę. 
Studja medyczne ukończył w Pradze, gdzie wr. 1849 
został następcą swego prof., Fischera. W r. 1845 
powołany został do Wiednia, gdzie był aż do roku 
1884 profesorem medycyny. Publikował wiele prac 
naukowych z dziedziny okulistyki. Asystenci jego są 
obecnie profesorami w pierwszorzędnych  wszechni: 
cach. W maren 1886 rozpoczął Arlt chorować, zła- 
mał wtedy ramię, a następnie pękła mu żyła. W je- 
sieni i zimie operowano go kilkakrotnie, operacje je- 
dnak nie udały się, a 7. b. m. o godz. 2. popołu- 
dniu wyzionął ducha. 

Rozgłos, który wkrótce przeszedł w sławę euro- 
pejską, zjednał sobie Arlt znakomitem dziełem p t. 
„Die Krankneiten des Auges, fir praktische Aertzte 
geschildert“. napisanem w Pradze w 3 tomach od r. 
1851 do 1886. 


Po tem dziele nastąpił cały szereg innych, jak 
również liczne broszury, ogłaszane w rozmaitych cza- 
sopismach medycznych. Epokę w okulistyce zrobiła 
broszura wyszła w 1878 p. t. „Krótkowidzenie, po- 
wstanie i powody“. 

Zmarły cieszył się sławą jako uczony, a sym- 
patją jako człowiek wielkich zalet serca i duszy. 

Dla studentów i pacjentów zmarły był praw- 
dziwym dobrodziejem. Dr. Arlt zostawił dwóch sy- 
nów i córkę. Młodszy syn jest ekonomem, starszy 
Ferdynand okulistą, a od r. 1870 był on asystentem 
ojca. Pogrzeb dr. Arlta odbędzie się dziś o 4. popołu- 
dniu we Wiedniu. 


ł Paweł Feval, głośny powieściopisarz franeu- 
ski, zmarł wczoraj 8 bm. w Paryżu. Paweł Henryk 
Feval urodził się”d. 27 września 1817 -r.-—w Reims. 
Jako prawnik oddał się adwokaturze, rzucił jednak 
ten zawód z powodu przegrania pierwszego powie- 
rzonego mu procesu. W r. 1838 otrzymał zajęcie 
w pewnym domu bankowym i od tego czasu poświę- 
cił się literaturze. Kilka lepszych artykułów dla pi- 
sma Nouweliste, którego był korektorem, kilka utwo- 
rów teatralnych, ogłoszona w r. 1841 w Revue de 
Paris powiastka „Le club de Phoqnes*, romans 
„Les chevaliers du firmament“, otwarły mu wstęp 
do najwięcej czytywanych dzienników. Romans „Loup 
blanc" ogłoszony w r. 1843 w Courrier français 
tak się podobał, że pewien nakładca zaproponował 
mu napisanie „Mystères de Londres* (11 tom. Pa- 
ryż 1844), pod warunkiem podpisania dzieła angiel- 
skiem nazwiskiem Francis Trollope. Romans ten zy- 
skał rozgłos i był na wiele języków tłumaczony a 
w r. 1848 przerobiony na dramat i wystawiony 
w „Thêatre historique“. Szczególnem wzięciem cie- 
szyły się „Le file du diable“ przedstawiony w prze- 
róbee dramatycznej 120 razy z rzędu w Ambigu- 
Comique. „Le Bossu“ w r. 1858 ogłoszony w fejle- 
tonie Sżecie następnie przerobiony został na dramat 
i przedstawiany 250 razy z rzędu. Następnie wyszły 
„le Capitaine Fantôme“ jako romans i dramat (1860), 
dalej romanse „Madame Gil-Blas*, „Les habits noirs“ 
iw. i Do nowszych należą: „Le dernier vivant“ 
(2 t. Paryż 1878) „La fontaine aux perles“ (1874), 
„Le chevalier de Keramour* (1874). Od r. 1876 
stał się Feval żarliwym katolikiem i dał wyraz swym 
religijnym przekonaniom w romansach „Chateau pau- 
vre“ (1877), „Les étapes d'une conversion“ (1877), 
„Les merveilles du Mont 8. Michel“ (1879). 


* Model nowego systemu karabinu repetje- 
rowego przedłożyli austrjackiemu ministerstwu wojny 
kapitan Herman Schmits i inżynier Schratzenthałer. 
System ich ma przewyższać dotychczasowe systemy. 
Zarządzono już osobną odpowiednia próbę, J 

* fPigułki morysońskie. We Wiedniu zmarła 
1. b. m. po dwudniowej chorobie półtoraroczna cô- 
reczka nadzorcy telegrafów Paulovicha. Podług orze- 
czeń lekarzy dziecko zmarło na zapalenie błony mó- 
zgowej, skonstatowano także, iż nastąpiło zapalenie 
błon śluzowych żołądka, które wywołanem zostało u- 
życiem pigułek Morisona, środka bardzo drastycznego. 
Rodziców dziecka skazał sąd powiatowy we Wiedniu 
d. 7. b. m. za przestępstwo przeciw bezpieczeństwu 
życia na grzywnę po 25 zł. 


* W kasynie miejskiem odbędzie się w so- 
botę dnia 12. b. m. przedstawienie amatorskie połą- 
czone z koncertem. Program: 1. Dwie pieśni Ju- 
liana Pontany. 2. „Broń niewieścia*, komedja w 1. 
akcie z francuskiego. 3. „Najlepsza recepta", scena 
humorystyczna ze śpiewami. 4. „Wesele na Prąd- 
niku*, obrazek ludowy ze śpiewami i tańcami w 2. 
odsłonach, oryginalnie napisany przez Aleksandra 
Ładnowskiego. Lista otwarta. Bilety wydawane 
będą w sobotę do godziny .4. popołudniu. - Początek 
o godzinie 7. wieczór. 


* (Czytelnia akademicka w Krakowie posta- 
nowiła uroczyście obchodzić 20-letnią rocznicę swego 
założenia. Wskutek tego odbędzie się dziś wieczo- 
rem uczta w „Zdrowiu”, a w poniedziałek d. 14. b. 
uroczysty wieczór. 


* Rozkawałkowywanie gruntów. Dzienniki 
wiedeńskiedonoszą, iż zgodnie z ogłoszonem już przez 
nas rozporządzeniem ministerstwa sprawiedliwości, 
także ministerstwo rolnictwa wydało do podwładnych 
sobie urzędów okólnik, w którym wzywa je, aby 
wszystkiemi legalnemi sposobami starały się parali- 
żować działalność tych spekulantów, którzy rozwijają 
swą akcję w kierunku rozkawałkowywania gruntów 
włościańskich. 

* O wybuchu gazów w kopalni wosku zie- 
mnego Towarzystwa francuskiego na Wolance, pod 
Borysławiem, o którym donosiliśmy telegrańcznie, do- 
chodzą w drodze urzędowej następujące szczegóły ; 
„Wybuch nastąpił 1. bm. około godziny 1. po poła- 
dniu, z niewyjaśnionego dotąd powodu, jak się zdaje 
jednak, wskutek użycia zepsutej lampy bezpieczeń- 
stwa, i zabił na miejseu siedmin robotników, ranił 
ciężko dwóch, a lżej skaleczył pięciu. Z ciężko ran- 
nych umarł na czwarty dzień po wypadku sztygar 
Eugeniusz Bratz. Reszta robotników, zatrudnionych 
w kopalni w chwili eksplozji, w liczbie 54, zdołała 
uratować się ncieczką. Zarówno sąd powiatowy w 
Drohobyczu, jak i urząd górniczy okręgowy wdrożyły 
dochodzenie bezpośrednio po katastrofie”. 

* Wypadki. Wczoraj o godzinie 12. w połu- 
dnie w mieszkanin dra L. przy ulicy Wałowej 1 2 
wybuchł ogień wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
służącego z papierosem. Zapaliła się firanka, a pło- 
mienie w jednej chwili objęły meble ustawione w 
pokoju. Miejska straż oguiowa, która przybyła na- 
tychmiast na miejsce wypadku, - ugasiła w krótkim 
czasie ogień. 

Do słuchacza 2. roku seminarjum dnchownego 
gr. kat. Włodzimierza J. zgłosił się wczoraj Józef 
Klaniczek z dwiema depeszaini telegraficznemi, dono- 
szącemi, że matka J. jest śmiertelnie chorą. Klani- 
czek, który chciał w ten sposób wyłudzić coś od J., 
źle był widocznie poinformowany, depesza bowiem po- 
chodziła nie z tej miejscowości, w której się znaj- 
duje owa niby chora matka. To spowodowało J. do 
dokładniejszego zbadania telegramu, który okazał się 
fałszywym. Niezręcznego oszusta aresztowano. 

Wczoraj o godz. 7. wieczorem jakaś młoda ko- 
bieta usiłowała w kamienicy przy placu Krakowskim 
1. 29, podrzucić 6-miesięczne dziecko płci męskiej 
W chwili gdy wyrodna matka rzuciwszy dziecko po 
za pakę na śmiecie chciała ujść, nadszedł subjekt 
handlowy Józef Goldberg, który spostrzegł tę mani- 
pulację i oddał matkę wraz z dziecięciem w ręce 
policji. 

Na ulicy Snopkowskiej wczoraj o godzinie 10. 
wieczorem napadł Marcin Daszkiewicz powracającą 
do domu Aunę Zając, którą miała się „źle wyrazić“ 
o jego narzeczonej. Rozpoczęła się więc kłótnia, 
wśród której Daszkiewicz tak silnie ugodził cegłą Za- 
jącowę w głowę, że ją bezprzytomną odwieziono do 
szpitala. Daszkiewicz uciekł. 

Dziś w nocy ze stajni domu zajezdnego za ro- 
gatką Żółkiewską, skradziono Wasylowi Pałydze, go- 
spodarzowi z Jakiemowa parę koni. Jeden był gnia- 
dy z krzywemi kopytami, drugi kaszianowaty z ły- 
siną na czole. 

* Zakwestjonowano tu 52 kuponów od 20 
sztuk listów galic. banku akcyjnego na 100 zł., któ- 
rych część płatną za maj i listopad a część za ma- 
rzec i wrzesień 1886. Najniższa liczba tych kupo- 
nów jest 1490, a najwyższa 6197, dalej 12 kuponów 


od 10 sztuk obligacyj indemnizacyjnych okręgu lwo- 
wskiego, za maj i listopad 1886, tudzież trzy ku- 
pony od listów galic, Towarzystwa kred. ziemskiego 
za 100 zł. płatne 31. grudnia 1885, 30. czerwca i 
31. grudnia 1886, Osoba, u której zakwestjonowano 
te walory, miała je znaleść przed 3ma miesiącami 
wraz z kwotą 13 zł Właściciel może się zgłosić po 
nie w tutejszej policji. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Dorożów górny, w powiecie samborskim, na 
budowę cerkwi, zapomogę w kwocie 100 zł. 

* Wiadomości policyjne z dnia 9. marca 
b.r: Skradziono: menżykow z czarno-siwego 
sukna z jasną podszewką wartości 15 zł. 

Zgułtiono: portmonetkę z kwotą około 18 
zł, i drugą z kwotą 3 zł. 60 ct. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Przy wietrze zmieniającym swój kierunek od 
NW do S i pzawie czystem niebie, ostatnia doba była 
pogodna. Średnia temperatura doby była 0.30 C., 
najwyższa 4.00 C., najniższa w nocy — 3.6* C. 

Stan barometrn zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 770.2 mm. i F 

Zniżka barometryczna znajduje się między 
Moskwą a Petersburgiem i wynosi 740 — 745 mm., 
zwyżka w Prnsiech i wynosi 775 — 770 mm. | 

Prognoza na dobę następną od 12. „godziny 
w południe dnia 9. marca. Wiatr przeważnie połu- 
dniowy, temperatura się podnosi, zachmurzenie się 
powiększa, powietrze miernie wilgotne, jeszcze pogo- 
dnie, mgła możliwa 

* Jutro dnia 10. marca: 
św. Porfyrja. 


40 męczenników; 


* Od cezytełini akademickiej otrzymujemy na- 
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie : 

„Wobec drukowanych, jako też i ustnie rozpo- 
wszechnianych pogłosek, iż pochód z pochodniami, 
wyprawiony dla p. Wład. Barącza, urządzony został 
staraniem młodzieży akademickiej — spowodowani 
jesteśmy założyć przeciw tym enuncjacjom sole nny 
protest: 

„Czytelnia akademicka", która reprezentuje mo- 
ralnie całą tutejszą młodzież akademicką, oświadcza : 
iż korporacyjnie ani obchodn tego nie urządzała ani 
też nie brała w nim jakiegokolwiek udziałan. Wy- 
dział „Czytelni akademickiej" zapewnia dalej, iż, o 
ile mu wiadomo, komitet zajmujący się manifestacją 
dla p. Wład. Barącza składał się z ludzi, należących 
do rozmaitych klas społecznych i towarzyskich, a je- 
żeli zasiadali w nim może i akademicy, to działali 
oni na własną rękę i pod własną odpowiedzialno- 
ścią, nie mając do tego od kolegów swoich upoważnie- 
nie, ani też nie występując w akademickim charakte- 
rze. Wreszcie, o ile nam wiadomo, nie niósł żaden 
akademik pochodni, a przypatrywanie się obchodowi 
jest aż nadto” usprawiedliwione zwykłą ciekawością. 

Nie chcemy bynajmniej sprostowaniem niniej- 
szem wypowiadać jakiegokolwiek sądn o owacji wczo- 
rajszej, wdzięczni jesteśmy owszem p. Wład. Barą- 
czowi z% wspomożenie naszych funduszów. Składa- 
jąc mo uznanie za ten czyn ofiarny, mianowaliśmy 
go w myśl statutów członkiem założycielem naszej 
instytnejj — urządzenie zaś pochodu, jakoteż mani- 
festacyjne wydawanie wyroków w sprawach artysty- 
cznych, nie leży w zakresie naszej kompetencji. Z po- 
ważaniem za wydział „Czytelni akadewickiej* we 
Lwowie. St. Tyszkowski. Wł. Stesłowice. 


Kraków d. 8 marca. (Kor. Gas. Nar.) Co 
do przyaresztowanego w Krakowie szpiega rosyjskie- 
go, dowiaduję się jeszcze o następujących szczegółach : 
Michał Kryger, wachmistrz żandarmerji, stacjonowany 
w Granicy, przybył do Krakowa we środę, gdzie go 
poznano. Mimo to pozwolono mu pod nieznaczną ob- 
serwacją rozpocząć swe działania. Miał on zleconem 
zbadać wszelkie przygotowania wojenne w Galicji 
przedsięwzięte wzdłuż kolei galicyjskiej Karola Lu- 
dwika, a ewentualnie i na kolei Transwersalnej. 

Faktem jest, że Kryger zatrzymywał się w Kra- 
kowie, w Podgórzu (Płaszów), w Bochni, w Tarno- 
wie i w Dębicy, gdzie go ostatecznie jeden z inspe- 
ktorów policji krakowskiej przyaresrtował w piątek 
į sądowi krajowemu karnemu w Krakowie oddał. 

Kryger jako żandarm bardzo dobrze znanym jest 
między starozakonnymi w Krakowie, mającymi stosun- 
ki handłowe z Królestwem Polskiem, dla tego dla 
nispoznania włożył niebieskie okulary. X 

Znaleziono przy nim dokładne notatki co do 
poczynionych spostrzeżeń, a zapytany w policji i w są- 
dzie karnym przyznał (?), że miał polecenie od prze- 
łołonego swego przekonania się co jest prawdziwem 
w pogłoskach o nzbrojeniach w Galicji — a nawet 
z pewnem zdziwieniem wyraził się o tem, że go żan- 
darmi eskortujący w kajdany okuli. Kryger ma mieć 
podobno jakichś spólników, których policja i żandar- 
merja poszukuje. Kryger jest z urodzenia Kurland- 
czykiem, mówiącym bardzo biegle po niemiecku, ro- 
ayjsku i po polsku — posiada nawet i nieco język 
francuski, 


Angielskie dzienniki przewidując rychłą wojuę 
wysyłając swych sprawozdawców aż do Galicji. Wezo- 
raj przybył tu niejaki K. S. Winigsohn, kapitan 
wojsk angielskich , współredaktor i specjalny kore- 
spondent Manchester Gruariitan i kazał się wozić po 
Krakowie i po okolicy, przyczem wypytywał się łama- 
ną niemczyzną o oficerów austrjackich. P, Winigsohn 
uważając miasto nasze i okolice ze swego punktu wi- 
dzenia za ewentualny plac boju, — zjadł Śniadanie 
w jednym z hotelów, nabył sobie plan okolicy w księ- 
garni Gebertnera i wziąwszy za przewodnika portjera 
hotelowego, i najpierw na kopiec Ko- 
ściuszki, następnie do granicy rosyjskiej w Michało- 


wieach. Po drodze zapytywał się tak wojskowych, jak | 


prywatnych 0 szczegóły, co zwracało na niego podej- 
rzenie, iż czynić to mógł w złych zamiarach. 

Policja przytrzymała turystę w chwili, gdy miał 
odjeżdżać. Po przeprowadzonem dochodzeniu okazało 
się, iż podejrzenia nie były uzasadnione i puszczono 
podróżnika na wolność, otrzymując od niego bardzo 
dżenielmeńskie powinszowania z powodu dobrze stoso- 
wanej czujności. Angielski kolega-dziennikarz opuścił 
Kraków bez irytacji, lecz owszem Z zasobem mate- 
rjału do korespondencji na wypadek wolny o doł 
przespania się w dyrekcji policji nie doznał 8zy 
przykrości. 

— Wylewy. Z Łańcuta donoszą 8 marca: 
godz. w nocy lody ruszyły, kra ustąpiła, niebez 
czeństwo minęło. Most nieuszkodzony." 


— ŻZWarszawy donoszą nam 6. bm. W Często- 
chowej - pozwolił minister skarbu,  Wysznegradzkij 
na otwarcie kasy oszczędności — nadto wydał tamże 
minister odmiennie od swego poprzednika polecenie 
w porozumieniu z ministrem spraw wewnętrznych do 
jenerał-gubernatora i wszystkich cywilnych guberna- 
torów, by nie stawiano Żadnych przeszkód w zakła- 
daniu kas oszczędności. kas zaliczkowych, towarzystw 
konsumcyjnych i t. p — żądając, aby tylko statuta 
same rządowi przedkładać się mające były druko- 
wane po rosyjsku — a nawet rachunki mogą być 
prowadzone w językn polskim. 

— Fatalna pomyłka. Od pewnej firmy war- 
szawskiej otrzymała w sobotę 5 bm. jedna z księ- 
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GAZETA NARODOWA z Czwartku 10. Marca 1887. 


garń wiedeńskich telegram następującej treści: 
„Schicken Sie sofort ein österreichisches Kavallerie- 
Regiment." Księgarz myślał, że to mistyfikacja i za- 
telegrafował do Warszawy: „Służyć nie mogę, udaj 
się pan do ministra wojny!“ Dopiero za kilka go- 
dzin przyszła druga depesza z Warszawy następują- 
cej treści: „Udaję się do pana, jesteś pan przecież 
księgarzem, poślij pan natychmiast austrjacki „Ka- 
vallerie-Reglement." Teraz dopiero wyjaśniła się rzecz 
cała. 


— Z Paryża donoszą 3. b. m. Na okręcie 
pancernym „Ifigenia* wybuchł dziś silny pożar w za- 
toce tulońskiej. Zapobieżono tylko w ten sposób te- 
mu, że okręt nie wyleciał w powietrze, iż natych- 
miast zapasy prochu rzucono do wody. Ponieważ 
pożaru ugasić nie można było, zatopiono okręt. 
Złotodajne euriosum. W angielskiem mie- 
ście Spalding zorganizowano w zeszłym tygodniu ba- 
zar na cel dobroczynny, którego losami zainteresował 
się moeno Gladstone. Dla powiększenia zysków ze 
sprzedaży nadesłał on komitetowi „pień olbrzymiego 
drzewa”, które sam obalił. Z drzewa tego wy- 
robiono mnóstwo ramek; publiczność rozkupowała 
je na owym kiermaszu za bajeczne eeny. 


— Tak zwany „aplomb“ Prowansalczy- 
ków nie opuszcza ich nigdy. Wszystko dla nich 
jest możliwe, nie zwykli dziwić się niczemu. Pewien 
dziennikarz. przechodząc przez ulicę małego miaste- 
cteczka Prowancji, zapytał dla żartu siedzącej przed 
domem staruszki: „Przepraszam panią, chciałbym 
wiedzieć, gdzie mógłbym kupić lwa? — Lwa? od- 
parła inieszczanka, bez najmniejszego zdumienia, po 
czekaj pan...” I po krótkim namyśle: „Niech pan 
zajdzie pod 39 numer na 4. piętro. Zdaje mi się, 
że są tam lwy na sprzedaż*. 


Teatr, literatura i muzyka. 


Teatr. Dziś dr. Klaus L'Aronge'a, 
ma być „Maskota.“ 
Panna Paulina Stróżecka, nauczy- 
cielka śpiewu, zawiadomiła dyrekcję teatru, iż nadal 
nauki śpiewu solistom udzielać nie będzie, a szkoda, 
gdyż rezultaty działalności panny Stróżeckiej stawały 
się z dniem każdym coraz widoczniejszemi. 
Koncert p. Teresiny Tuy został odwołany, w 
marcu odbędzie się koncert Grónfelda a koncert 
p. Lucca odbędzie się 12. kwietnia. 

— „Franciszek Smolka. Jego życie i po- 
lityczna działalność." Z dzieła polskiego Karola Wid- 
manna przełożył na język niemiecki p. Zygfried Li- 
piner i wydał w Wiedniu nakładem K. Konegena. 
I. część zawiera: Aż do rozwiązania reichstagu 1849. 

Przeróbka p. Lipinera wypadła bardzo dobrze 
i w sposób treściwy przedstawia podłng dzieła Wid- 
manna bardzo wierną biografię Smolki, ma też tę 
zaletę, że jest tylko streszczeniem pracy p. Widman- 
na i nie nuży czytelnika zbyt drobnymi szczegółami. 
Zgal. Towarz. muzycznego. Dziś 
wieczorem o godz. 7. odbędzie się w sali Towarz. 
(gmach teatralny) wieczór muzykalny z współudzia- 
łem panny M. Pistor, pp. Nolliego, barytonisty opery 
we Lwowie i p. Woleńskiego. Program : 1. A. Dwo- 
rzak. Trio (b-dur), odegra na fortepianie panna 
Fraenkl i pp. Wolfsthal i Sladek. 2. Dwie pieśni 
słoweńskie, odśpiewa p. Nolli. 3. Deklamacja, pan 
Władysław Woleński. 4. Godefroid. Fantazja na arfę, 
odegra p. M. Pistor. 5. ©. Goldmark. Kwartet smy- 
czkowy op. 8 (nowość), odegrają pp. Wolfsthal, Słom- 
kowski, Kozłowski i Sladek. 
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Dział ekonomiczny. 


Bank krajowy król. Galicji i Lodom 
z Wiel. ks. Krakowskiem. Stan z dniem 28. 
lutego 1887: 

Asygnaty, wkładki, czeki: zł. 1,3824.52450 — 
(w porównaniu z 31 stycznia b. r. — zł 170.566'89). 

Emisje: a) 41/40/, listy zastawne zł. 9,769.700, 
b) 5°% obligacje komunalne zł. 980.100 — razem 
zł. 10,749.800 (w porównaniu z 31 stycznia 
b.r. +- 588.200). 


Dostawy dla wojska. Ministerstwo obrony 
krajowej rozpisuje ogłoszeniem z d. 28, lntego br. 
licytację na części ubrania dla armii, a miano- 
wicie: 11500 kaftaników z rękawami i wypustka- 
mi, 11500 blnz z wypustkami i guzikami alpa- 
kowemi, 15000 kompletny:h płaszczów, 16000 
pantalouów. po 30000 koszul, kalesonów i onucek 
z kaliko, 4500 opasek, 16000 rzemyków do spo- 
dni, 35000 par trzewików dla piechoty, maszy- 
nową robotą, 14000 torb na chleb z podwójnego 
zegeltuchu, 7000 tornistrów cielęcych dla żołnie- 
rzy z karabinami, 450 dla żołnierzy bez karabi- 
nów, 4000 tornistrów z tkaniny konopnej, 15000 
pasów ze sprzączkami dla piechoty, 16000 pen 
dentów na bagnet, 20000 ładownie dla piechoty, 
16000 rzemieni do karabina, 16000 rzemyków do 
płaszczów. i > 

Do konkurencji dopuszczone są firmy i 080- 
by, które we własnych warstatach i fabrykach 
przedmioty te 'vykonują. Pośrednicy i osoby nie 
mające obywatelstwa państwowego, są od dostaw 
wykluczeni. Celom rozszerzenia dostawy na jak 
największe koła, otrzymają pi-rwszeństwo, przy 
równych zresztą warunkach, tacy przemysłowcy, 
którzy nie sączłonkami konsorcjów 


utworzonych już dla zaopatrywania 


armiii landwery. Dostawa nastąpić ma do 
końca maja r. b. Oferty pisemne, zaopatrzone 
10-procentowem wadjum, mają być wnoszone 
wprost do ministerstwa obrony krajowej w Wie- 
dnin najrvóżniej do d. 25. bm. Wadja należy 
składać w kasach krajowych, między innemi we 
Lwowie. Bliższe szczegóły mieści w sobie ogło- 
szenie z d. 18. lutego 1880. 


Ostatnie notowania produktów. 


z d. 9. marca 1887. 


szeniea 8.— do 8.95, żyto 5.90 do 6.40, 
jęczmień 4,80 b 6.50, owies 5.— do 575, groch 6.— do 
950, wyka 480 do 5.50, rzepak 9.— do 9.10, Inianka 
—.—, koniczyna czerw. 30. — do 48.—, koniczyna 
biała 35.— do 55 —, koniczyna szwedzka 40 — do 60.—. 
Tarnopol: pszenica 8— do 8.65, żyto 5.80 do 
6.30, jęczmień 475 da 6.50, owies 5.— do 5.60, groch 
5.50 do 8.60, wyka 470 do 535, rzepak 8,50 do 9.—, 
Inianka —— do —,—, Koniezyna czerw 32.— do 46.—, 
koniczyna biała 45.— do 65 —, koniczyna szwedzka 45. — 
do 70.—. 
Podwołoczyska: przenica 790 do8.60, żyto 
do 620, jęczm 4.70 de 640, owies 5.-- do 5.55, zz” 
550 da 8.25, wyka 5.50 do 5.25, rzepak 9.— do 9.15, 
Inianka —. do —.—, koniczyna ezerwona 30.— do 45 — 
ka zyua biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzką 35 Į 
do 65 —. 
Jarosław : pszenica 825 do 925, żyto 6— do 


Lwów: 


==> Gl 


665, jęczmień 5.— do 7.—, owies 5.50 do 6.— ch 
6.-- do 10.50, wyka 5.— do 5.75, rzepak 915 ' do 930, 
Inianks —— do —.—, koniczyna czerwona 35.— do 


48.—, koniczyna biała 45.— do 65.—, koniczyna szwedz. 


== do —— 


Czermiowec: pszenica 7.70 do 8.05, żyto 5.40 do 
5.60, jęczmień 4.80 do 7.—, owies 4.25 do 4.50, groch 
5.50 do 8.50, wyka —.- do —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 
Inianka —.— do —.—, koniezyna ezerw. 82. — do 46.—. 
koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.— 
0 ——. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów D.— do 35.— nomi- 
nalnie. 

Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 2350 do 
24 —, 

Okowita na termin —.— do ——. | } 

Dalsza stagnacja w handlu, ceny więcej nominalne. 
Spirytus tylko po bardzo niskich censch znajduje odbiorcę. 


Telegramy targowe z d. 8. marca: 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —— 
do zł. —.—, żyto od zł. — — do zł. — —. Oko- 
wita od zł. 25.50 do zł 2562 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.14 dozł. 9.15; rzepak od zł. —— do zł. 


Berlin: Pszenica żółta na kwiec.-maj. 163.— 
m.; żyto —.— m.; spirytus 37.75 m.; olej rzepako- 
"WJ" 
Paryż: Mąka za 159 kilo 52.60 fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytus —, — fr. 
Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł. ——; Bre- 
ma loco 5.95, Hamburg loco 6.—, na marzec 5.90, 


na marzec-kwiecień 6.35, Antwerpia na marzec 15.—, 
Nowy-York 6.3/;. Filadelfia 6.*/4. 

Wiedeń 7. marca. Na dzisiejszy targ bydła 
rzeźnego przypędzono 27383 sztnk opasowych i 872 
sztuk chudych, ogółem 2560 sztuk bydła, pomiędzy 
temi z Galicji przypędzono 318 sztuk opasowych i 
98 chndych. Z Bukowiny 154 sztuk opasowych i 
8 sztuk chudych wołów. Ogółem przypędzono o 
919 sztuk więcej, niż zeszłego tygodnia. Z Galicji 
przypędzono 421 sztuk więcej. Przebieg targu był 
niezwykle ociężały, jak przeszłego tygodnia. Ceny 
spadły przy towarze przednim o 1 zł., przy innych 
o 2 zł. Nie sprzedano 305 sztuk. Płacono: galicyj- 
sko-bukowińskie woły opasowe po 46 do 51 zł, to- 
war przedni po 52 do 54 zł., wyjątkowo 57 do 59 
zł., z innych krajów po 50 do 55 zł., towar przedni 
po 56 do 58 zł, wyjątkowo po 59 do 62 zł, za 
cetnar metryczny towaru zabitego. Chude po 92 do 
111 zł. za sztukę. 


Ostatnie wiadomości. 


W skntek ostatnich uchwał delegacyjnych, 
niedobór tegoroczny w Anstrji i Węgrzech wy- 
niesie razem około 140 mil. mil. złr. Znaczną 
część tego niedoboru będzie mógł przynajmniej 
p. Dunajewski pokryć z zapasów kasowych, a 
zresztą jest nadzieja, Że nie cały, przez delegacje 
uchwalony kredyt będzie rzeczywiście spotrze- 
bowany. 


Times donosi z Petersburga, że rosyjski 
minister wojny wydał tajue instrukcje do 
wszystkich zarządów kolejowych względem trans- 
portu wojsk na wypadek mobilizacji. 


Z Królestwa polskiego donoszą 
nam. że pod Jędrzejowam na przestrzeni około 
10 mil. rozlokowano znaczniejszą ilość konnicy. Mó- 
wią o 30.000 ludzi. 


Teligrany własne „Gazety Narod: 


Wiedeń d. 9. marca. Z Pesztu donoszą, że 
wczoraj odbyła się pod przewodnictwem cesarza 
wspólna konferencja ministerjalna, na której do- 
szło do zupełnego porozumienia w sprawach ugo- 
dowych. 

Petersburg d. 8. marca. Nowoje Wremia 

donosi w formie pogłoski, że wprowadzenie 
monopolu tytoniowego zostało w zasadzie posta- 
nowione. 

Bruksela d. 8. marca. W kopalniach Qaa- 
regnon pracują górnicy bezustannie w dzień i 
w nocy, pod kierownictwem inżyniera Tilleura, ce- 
lem wydobycia trupów 144 kolegów z najniższych 
pokładów. Przy stwierdzaniu tożsamości wydoby- 
tych trupów przez rodziny działy się sceny prze- 
rażające. Dotychczas wydobyto 65 trupów. Kom- 
pania kopalni pokrywa wszystkie wydatki pogrze- 
bów i wypłaciła rodzinom ofiar płacę tygodniową. 
Król belgijski posłał 10.000 franków, hr. Flan- 
drji, który z swoim najstarszym synem Baldwi- 
nem zwiedzał miejsce katastrofy, ofiarował 2.000 
franków, dyrektor dziennika ZEtoile Belge 2.000 
frauków dla pozostałych rodzin. Dzienniki bru- 
kselskie otworzyły listy składek. Ciągle jeszcze 
nie wiedzą nic pewnego o powodach eksplozji. 
Przypuszczają, że katastrofa powstała skntkiem 
DEMO obchodzenia się z Światłem w ko- 
palni. 


Telegramy „Gazety Narodow”, 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 9. marca. Wiener Zeitung ogla- 
sza sankcjonowaną uchwałę delegacji. a 

Berlin d. 9. marca. Rajchstag załatwił 
sprawę etatu w pierwszem czytaniu, po półtora- 
godzinuej zaledwie rozprawie, l tylko pewne 
działy etatu odesłał do komisji budżetowej, wszy- 
stkie inne zaś załatwi na plenarnem posiedzeniu. 
Sekretarz państwa Jacoby oświadczył, że rezultat 
usiłowań w celn pomnożenia dochodów państwo- 
wych nie nadaje się jeszcze do ogłoszenia. 


Bnkareszt d. 9. marca. (Doniesienie „Ajen- 
cji Havasa*), Przybył tu kapitan Bollman i po- 
zostanie tak długo, pokąd stan rany nie pozwoli 
mn na dalszą podróż do Odessy. Rosja reklamo- 
wała podpułkownika Filowa i majora Panowa. 
m ostatni został jednakże tymczasem rozstrze- 
any. 

Wczoraj odbyła się rewizja w lokalnościach 
konsulatu rnmnńskiego w Ruszczuku, z powodn 
rodejrzenia, iż ukrywają się tam powstańcy. Re- 
wizja nie wykryła jednakże nie podejrzanego. 

Przybywający emigranci mnszą się oświad- 
czyć albo za wyjazdem do Rosji, albo za pobytem 
w północnej Rumunii. m 

Ciało dyplomatyczne uznaje w zupełności za- 
chowanie się Rumunii. 

Strasburg d. 8. marca. Landes Ztg. ogłasza 
rozporządzenie rządowe, dotyczące środków zarad- 
czych przeciw Towarzystwom, dziełającym w kie- 
runku franenskim. Równocześnie _Z8arządzono roz- 
wiązanie centralnych związków Śpiewackich i gi- 
mnastycznych. Towarzystwo Śpiewackie dystryktu 
Rapportsweiler, zostało rozwiązane za nieprzyjaźne 
Niemcom agitacje wyborcze. Burmistrz z Rheinau 
został zasuspendowany. 


- Petersburg d. 9. marca. Z powodu „okrn- 
tnych straceń w Ruszczukn* pisze Journal de St. 


Petersbourg : Te czyny oburzającej dzikości obja- 
śniły nareszcie opinię publiczna, 00 są warci Owi 
mniemani obrońcy porządku. Porta, w skutek pro- 


śby ambasadora rosyjskiego, popartej przez nie- 
mieckiego ambasadora, poleciła Riza bejowi, aby 
więźniów odwidził i przynajmniej okrucieństwa 
powstrzymał, Tuszymy, że wybryki te doprowa- 
dzą ostatecznie do przekonania, jak Koniecznem 
jest, położyć koniec męczennictwn biednego na- 
rodu, który ofiarnością Rosji do życia przywołany} 
został zbytnią pobłażliwością Europy na pastwę 
anarchii wydany. Cierpliwość ma swój kres, ten 
jest już przekroczony. , 

Petersburg d. 9. marca. Car i carowa 
przyjmowali onegdaj Łobanowa (ambasadora ro- 
syjskiego we Wiednin). 


Londyn d. 9. marca. Markiz Lothian zo- 
stał mianowany sekretarzem stanu dla Szkocji. 

Naczelnik biura rysunkowego w Arsenale 
Chatan, Ferry, został oddalony za przedaż ry- 
sunków torpedów i maszyn marynarskich poselstwu 
północnej Ameryki, 

Słychać , że Portugalia oddała snłtanowi 
Zanzibara statek parowy „Kilma*, będący jego 
własnością. 

Bndżet armii angieiskiej preliminuje wy- 
datki na 18.393.000 (podwyżka o 160.700). 

Dołączony memorjał zawiadamia o wypra- 
cowaniu planu mobilizacyjnego, według którego 
mogłyby w jaknajkrótszym czasie wyruszyć w po- 
le 2 silne korpusy armii. 


Z NN AZ AZ Iammas 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 9. marca 1887 : 


Hotel Źorta. J. Simonowicz z Wiednia B. Kanne 
z Wiednia. J. Bogdanowicz z Kossowa. J. Hubert z Pe- 
sztn O. Neuschlop z Pesztu. A. Deutsch z Pesztu. B. 
Weiss z Pesztu. J. Kuschee z Latyczewa. A. Miller z 
Sopowa J. Elers z Londynu. H. Barrett z Londynu, V. 
Wood z Londynu. M. Elers z Londynu. 


Rubryka „Nadesłane'* nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje 


Nades/iane. 


Galicyjski Bank hipoteczny 


rozsyła swym dłużnikom hipotecz- 
nym cyrkularz następującej treści: 


C. k. nprzyw. galic. akcyjny Bank hi- 
poteczny chcąc umożliwić opust w odsetkach 
dłużnikom swoim, którzy pożyczkę w 6%, 
listach hipotecznych z oprocentowaniem 14%, 
zaciągnęli, ściągnął z obiegu, za przyzwole- 
niem i pod dozorem Wysokiego Rządu — 
wszystkie na podstawie nieumorzonych dotąd 
kapitałów pożyczkowych w obiegu będące 6", 
listy hipoteczne, a to częścią w drodze do- 
browolnej zamiany na nowo wydane listy 
hipoteczne 5%, niepremiowane, częścią zaś 
przez uskutecznione dnia 1 grudnia 1886 
wyłosowanie nie zamienionej reszty 6*/, li- 
stów hipotecznych, z terminem wypłaty 1-go 
czerwca 1887, 

Wynikającą z porównania kuponu 5%% 
listów hipotecznych z kuponem 6*/, listów 
hipotecznych różnicę jednego procentu 
zamierza Bank hipoteczny opuścić swoim 
dłużnikom co do pożyczek w 6%, listach 
hipotecznych po upływie ostatecznego termi- 
nu zapadłości 6°/, listów hipotecznych w ten 
sposób, że dłużnicy przy uiszczeniu każdej 
po 1 lipca 1887 przypadającej raty będą 
mieli prawo potrącić szóstą część tej kwoty 
Bześcioprocentowej od każdocześnie jeszcze 
resztującego kapitału pożyczkowego, która 
w każdej racie w planie amortyzacyjnym 
pod rnbryką „Procent po 6 od sta* jest za- 
wartą. 

Z tego, od raty w II półroczu 1887 
rozpocząć się i aż do zupełnego umorzenia 
pożyczki trwać mającego opustn w procen- 
tach, będą mogli korzystać tylko ci dłu- 
żnicy, którzy najpóźniej do dnia 1 lipca 
188%: 

a) wykażą, że wszystkie zapadłe raty 
w pełnej kwocie z wszystkiemi przynależy- 
tościami uiścili, przeto żadna od nich dłużna 
należytość nie zalega : 

by zapłacą Bankowi hipotecznemu naj- 
później do dnia 1 lipca 1887 tytułem zwrotu 
kosztów za przeprowadzenie czynności raz 
na zawsze 2*/,%/, od niespłaconego do po- 
wyższego dnia resztującego kapitału poży- 
czkowego. 

Tym zaś dłażnikom, którzyby powyższe 
warunki dopiero po 1 lipca 188% dopełnili, 
slużyć będzie prawo do wyżokreślonego opu- 
stu procentowego dopiero począwszy od naj- 
bliższej po dopełnieniu warunków zapadającej 
raty amortyzacyjnej. 

Wszakże Bank hipoteczny zastrzega so- 
bie prawo na podstawie pierwotnego skryptu 
dłużnego lub już poprzednio uzyskanego są- 
dowego nakazu płatniczego — na wypadek 
gdyby dłużnik z rzeczonego opustu procento- 
wego już korzystający, następnie dwie po 80- 
bie następujące raty nie zapłacił — prawo 
Żądania i poszukiwania w drodze sądowej za- 
ległości lub też całego resztującego kapitału, 
a mianowicie zaległych rat w pełnej w pier- 
wotnym planie amortyzacyjnym wyrażonej 
kwocie z wszystkiemi przynależytościami, re- 
sztujący zaś kapitał wraz z pierwotnie omó- 
wionemi odsetkami bez us zględnienia przyrze- 
czonego niniejszem opustu. 

Wszelako Bank hipoteczny po dobrowol- 
nem uiszczeniu takich zaległych rat, lub ścią- 
gnięciu onych w drodze sądowej, zwróci dłu- 
Żnikom kwotę jaka z przyrzeczonego opustu 
procentowego wyniknie. | 

Upraszamy tedy W-go Pana, abyś, je- 
żeli zechcesz z ofiarowanego pod powyższemi 
warunkami opustu korzystać, najpóźniej do 
dnia 1 lipca 1887 z odwołaniem się na ui- 
szczenie ostatniej zapadłej raty i przy dołą- 


z 1883 r. —.—, 
4*/, renta złota 
kn 


Bonyjs. banknoty 179.40, Akcje kredyiowe 452.50, 
baray 142 50, hę heii 79.45 Pożycz. wschod. 
Auatrj. banknoty 158 85. 


Alpiny 
Unionbank 206.50, 
Kolej Połud. 
298.00, Kolej lw.-czern. 214.—, Węg. Nordost. 

ied. 
146.25. Węg. cis. losy r. 121.40 Landerbank 227, —, złota 
renta węg. 4'/, 96.30, Bankverein 
per. 1.12:85 Losy węgierskie 117.05 Galie. indemniz. 


Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk 


n K 
Do Czerniowiec . 
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czeniu kwoty ........ zł. ..... ct. w. 8. tytułem 
zwrotu kosztów 2*/,%/ od dłażnógo kapitału 
pożyczkowego w sumie ....... zieda ct. w.a. 
wniósł do Dyrekcji Banku hipotecznego po- 
danie o przyznanie opustu i przedłożył dekla- 
rację podług załączonego wzoru wystawić się 
mającą, na dowód, że przyjmujesz warunki 
w mowie będącego opustu. 
C. k. uprz. galicyjski 
Akcyjny Bank Hipoteczny. 


Konwersję 


wylosowanych 5*/, listów zastawnych Towarzystwa kre- 

dytowego ziemskiego płatnych 30. Czerwca 1887 na 41|,8/, 

listy zastawne tegoż Towarzystwa z dopłatą 75 et. usku- 
teczniają bez wszelkiej prowizji 


kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowineji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliezenis prowizji 


Podziękowanie. 

Detkunięty bardzo silnym atakiem artrety- 
cznym, który na nogę i rękę równocześnie ude- 
rzył, doznawałem niesłychanych cierpień. Przy- 
wołany lekarz, p. dr. Władysław Skałko wski 
zastał mię w stanie rozpaczliwym. Jego nmieję- 
tnej poradzie, doświadczeniu i nieopisanej troskli- 
wości zawdzięczam powrót do zdrowia. Dniem i 
nocą, nieraz w deszcz i Śnieżycę spieszył do mnie 
czuwać nad przebiegiem choroby. Nie mogąc od- 
wdzięczyć doznanego dobrodziejstwa innym spo- 
sobem, wyrażam tutaj za tyle bezinteresownie po- 
niesionych trudów i przywrócenie mi zdrowia ser- 
deczne podziękowanie. 


Alfred Zimmerman. 


Podziękowanie. 


Przewielebnym księżom Stańkiewiczowi , Kirschnerowi, 
Ławroskiemu i Siedleckiemu za odprawienie nabożeństwa i 
odprowadzenie zwłok mej córki $. p. Klementyny, również 
Wielm. państwu Morawskim, właścicielom dóbr Odrzechowy 
za łaskawe urzadzenie wspaniałego pogrzebu, oraz wszystkim 
znajomym , którzy brali udział w tym smutnym pochodzie, 
składa serdeczna podziękę matka 

Ludwika Remer. 


Odrzechowa, 6. marca 1887. 


Ekstrakt z babki zaostrzonej (zęzyczków) pre- 
parowany e wapnem żelaza , niezawodny, skute- 
ceny ś przez 20 lat doświadczony środek przeciw 
suohotom, cierpieniom piersiowym, i, ka- 
az $ niedokrewności. Cena 1 gł. 10 ct. Fran- 
ciskus - Apotheke we Wiedniu, V., Hundsthurm- 
strasse Nr. 113 * w wielu aptekach. 


E a  |—|—h— W 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 9. marca. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 
Kolej'galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 198 — 20150 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . . 213.— —216.50 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. —.= 2%.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 300 zł,w.a. 215.— 220.— 
II. Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 6,  . —— —— 
" » a kod - . 98.60 99.60 
: 4 gal. 50), wyl. 1 J pr. 10075 102.15 
Banku krajowego 4'/, (e los. w 511. . . 97..- 9B.25 
Towarzystwa kred. galie. 5%ę . . . . 99.80 100.80 
. kredyt. gal. ziem. 49, . . . = e 
. kred. gal. RS ya os. w 371. 99.80 100.80 
E kred. g. ziem. £h os. w41!/,1. 93.— M.— 

5 kredytowego gal. ziem. 4!/,*/, 
los. w 52 1 i « « . 89— 100.— 
4 kred. gal. ziem. 4*|, los.w 561. 92.—  93.— 

III. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. 5 6 pr.) 3%, 47.—  50.— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 50/,) 21/00. . 41—  44— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6% los. w 15 lat . . . . . . . —=— == 

IV. Obligi za 100 zł. 
Iudemnisaeyjne gasswyj. 5%, m. k. . . . 104-— 10550 
Kom: TEDA owożo o w. a. I «m. .100.— 101.— 
Pożyczka krąjowa z r. 1873 60/, w. a. . . 103.50 105.50 
Pożyczka Koko 1888 4'/ę*fe e . . $150 96650 
V. Lesy. 

Losy miasta Krakowa . . . . . - 16—  18.— 
Losy miasta Stanisławowa me "06.— B= 
VI. Monety. 

Dukat holenderski a- 583 í 

Dukat cesarski , 5.96 6.08 
Napoleondor d 1011 10.20 
Półimperjał rosyjski 1041 10.54 
Bubel rosyjski srebrny . > 1.54 1.64 
Bubel rosyjski papierowy . . 1.121, 1.147, 
100 marek niemieckich 64.35 68.25 


Srebro za 100 złr. LE «JE 
Kupony w srebrze . . . a 


Wiedeń dnia 9 marca godz. 10 min. 40 przed 
południem. Akcje kredytowe 276.70. anglo - auntrj 
——, Unionbank ——, Kolej Kar. Ludw 19950, Ko- 
lej południowa — —, Renta papierowa ——, dh Galie. 
hip. listy zast. prem. 100.50.  4*/:°le Galicyjskie % 1 
stawne Banku krajowego 96 50, 4'/,*%/, gai. pożyczka i 
o Gal. Hip. listy zastawne 03.50, Węg. 

85, Napoleondor 10.15,  Kosyj. ban- 
Usposobienie ailne. 
dnia 8 marca godz. 


5 min. 40 


nik 


8%, Bonta 80.45 
Wiedeń ia 9. marca, godz. 1 min. 45 EE 
22.75, Węg. akoje kr. 284.— Anglo-Auatr. 108%, 
Zory . Lud. 198 25, Nordbahn 286.— 
88.—, Kolej Alföld 176.—, Kolej p. Kblż. 
157.50, 
Commun. — —, Elbetal 


123.25,  Tytoniowe 


95.50, Bosyj. rubel 


04—. Kredytowe —.—. Uaposobienie: ailne. 


BPociąsei kolejowe. 
Od 1. Października 1886. (Podług zegarn lwowskiego.) 
Ze Lwowa odchodzą 


Podzamcza) 


Do Stryja: o godz. 7 min. 30 wieczór i o godz. 11 min. 
7 przed połndniem pociąg osobowy, a o godz. 7 mia. 
7 rano pociąg mięszany. 


Do Lwowa prsychodzą : 


Z Krakowa . | 11.35) 7.06 

Z Podwołoczysk | — | 850 — 
4 mo Podzamcze) = | 319 = 
Z Czerniowiec 330 = 


Ze Stryja: o godz. 8 min. 32 rano i o gedz. 4 
po południu pociąg osobowy, a o godzinie 2 min. 
w ar! pociąg mięszany. 
* Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne. 
, W obwódkach czarnych są godziny nosne 
.j. od ezóstej wieczór do azóstaj rano. 


GAZETA NARÓDOWA z Czwartku 10. Marca 1887. 


ZA 


dDso R» 
bardzo zręczna w krawiecezyżnie, 
poleca się Szanownym paniom jako 
krawczyni do domu. Bliższa wiado- 
mość : Sykstuska 1. 32. I. piętro. 
1965 2—3 


A "i t 


Uzdolniony kucharz 


przyjmnje wszelkie zamówienia w do- 

mach prywatnych, wchodzące w zakres 
tegoż zawodu. 

Bliższa wiadomość pod literą S. B. 


Lwów, Źółkiewska 1. 3. na dole. 
1960 2—3 


BMRoalność 


składająca się z dwóch domków partero- 
wych, stajni, wozowni, magazynu, piwnicy, 
7 komórek, ogrodu 6'/, morga warzywne- 
go i owocowego, jest z wolnej ręki do 
sprzedania we Lwowie, ulica Zielona nr.. 
44, 46 1948 3 -4 


Trawa miodowa 
(Holcus lanatus) 
nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka 
lat. Jeden korzec wraz z workiem kosztu- 
je 4 złr., przy zakupnie naraz 10 korcy 
dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówienia 
uskutecznia J. BULSIEWICZ , skład na- 
sion w Bochni. 1891 4—15 


8 


É 


r 


Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 


J. Polińskiego 


we Lwowie ul. Karola Ludwika I. 5 

1862 poleca 16—30 

ofiejalistów, nauczycieli i wszelką 
służbę. 


Kielskie bydlinki 


wyś. wędzone, w paczkach pocztowych akała 45 sztk, 

1 zł. 70 ct. Łosasio-śledzia wyb. pocztowe paczka około 

85 sztk, 2 zł. 25 ct, Kawior grubsz. kilo 2 zł. 80 ct., 

średni kila 2 zł. 35 ct. Węgerz w galarecie, gruby, fa- 

seczka pocztowa 3 zł. 70 ct. Franco za pobraniem. 

Kupcom taniej. K. J. Liicke % Comp Hamburg. 
1627 1—6 


Wyprzedaż 


szczepów, drzewek i krzewów 


ozdobowych i jagodowych, |król węg. Ministerstwa handlu 


w ogrodzie Towarzystwa ogrodniczego na 
Piekarskiej — z powodu przeniesienia za- 
kładu na inne miejsce. — AE tylko 
w najcelniejszych gatunkach: I. klasy 40 
et. II. klasy 30 et. III. klasy 20 et. sztu- 
ka. Agresty, porzeczki. maliny po 5 et. 
Bzy, spirace, akacje żółte itp. po 5 et. 


Jasiony, kasztany, akcje itp. 10-łetnie po! 
20 et. Lipy 10-letnie doborowe po 1 zł. 
inne po 40 ct. —  Biorącym 100 sztuk, 
10 pre. rabat, 1000 sztuk 20 procent. . 


Adresować do zarządu Tow. ogrodni- 
czego ulica Halicka nr. 13. I. piątro. — 
Sprzedaż tylko za gotówkę. 1980 1—3 


Uznanaąa 


Skład farb i handel materjałów pod 


1) Lauffeier po Rustic a. d. Lady 


2) Hajdamacha, po 10 zł. 
8) Smok, włościańskie klaczy darmo 


(eny staników 
(enture po 6, 8, 10 do 12. 


1 
nami wzięta, 


po sukni. 


według szczególnych cenników które roz- 


powy szechnie 
najlepsza 


ARA 


Dla przedsiębiorców 
budowniczych. 
W kościele żydaczowskim zasklepioną 
ma być główna nawa. Plan i koszto- 
rys złożone w c. k. Starostwie w Zy- 
daczowie, dokąd oferty do końca mar- 
ca wnosić należy. 
Komitet rz. k. kościoła w Zydaczowie. 


W Torskiem p. Tłuste 


stanowią 


własne ogiery 


Beaconsfild po 25 zł. od klaczy. 


1961 2—3 
Od klaczy za stajnię 3 zł. M REPA 
1931 3-3 . 
Trawa miodowa 
(Holcus lanatus) 


własnej produckji świeżą i pewną sprze- 
daje Zarząd dóbr Ubrzeż poczta Łapanów 
po 4 zł. za korzee wraz z workiem i wol- 
ną odsyłką do kolei. Przy wzięciu naraz 
dziesięciu korcy, jedynasty dodaje się 
bezpłatnie. Proszę wpzost adresować, gdyż 


Zarząd nie utrzymuje składów, 


WINA 


wysyła za pobraniem w beczkach od 10 
litrów i wyżej: 
po 8, 10, 12,14. |dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. litr 
do 16 zł. w. 4. |wyśmienite z r. 1872 białe 2B a v 
Rlessłing z r. 1872 białe 35 , 
Ruster Ausbrych słodkie biało 754 » 
WINA czerwone najlepszej jąkości oq 
Przy zamówieniach listowych uprasza|25 et. i wyżej, SLIWOWICA prawdziwa 
ię o przysłanie miary w centymetrach:|jsyrmska 70 et. do złr. 1.20, BORO- 
) objętość piersi i grzbietu pod ramio- WICZKA trenczyńska (jałowcówka) 80 et 
2) objętość kibici,3) objęto-|do zł. 1-50. — Beczki liczę najtaniej po 
ci bioder, 4) długości od miejsca podjwłasnym koszcie i przyjmuję takowe w 
amionami do kibici. Miarę pei + dobrym stanie po cenie policzonej franco 
1781 1--- 


NA 


"L 


koleją tam i papowrót. Szynkarzom przy 
odbiorze najmniej 100 litr daję 56/, rapatu. 
Przy zamówieniach upraszam o do- 
kładne podanie stacji kolejowej. 
Ig. Bpitzer, właścicie] winnie 
i piwnicy w Presgkburgu (Węgry). 
1261 6—? 
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C, k. uprzyw. galie. akcyjny 


batel 


2 król. 


Bank hipoteczny 


sprzedaje 


Centralnej 
PIWNICY WZOROWEJ 


zostającej pod nadzorem i kontrolą 


po kursie dziennym 


b, Listy hipoteczne 


jakoteż i 
: 0» Premiowane i 
Listy Hipoteczne ź 

+ 


Białe i czerwone, p 

$ | 
Zlecenia z prowincji Wy- 

5 

A 


stołowe, deserowe i kuracyjne 


TOKAJE, 


sała na żądanie i poleca handel 


konuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji. 1762 9—? 
we Lwowie, 1703 6—?|% 


wyłączny zastępca dla Galicji. DOO OO OOOO O ORAZ 00 00 00 CRG 


Galic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. 


począwszy od dnia 17. listopada 1885 


2881 10—? 


wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


4% z 30-dniowym wypowiedzeniem 
5, z 90-dniowym wypowiedzeniem 


Przedruk nie będzie opłacony. 


Dyrekcja. 


P 


po cenach fabryce 


EEANN 


»łólma, Stolowa Bieliznę, 
ręczniki, ściereczki itp. 


poleca 
zmych wedle oryginalnego cennika 


Prawdziwe węgierskie naturalne | 


! MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG 
poleca JOZEF HANKE we Lwowie 


„Czarnym Psem“ Rynek 1. 38 we własnym domu. (L. Telefonu 173). 


KAPSULKI MATICO 


Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeżączek bez utru- 
dzenia żołądka, które zawsze pociaga za sobą użycie kap- 
sułek z kubeką w płynie. 

GRIMAULT i Cie, Aptekarze w Paryżn, 8, ulica Vivienne, 
i w głównych aptekach. 
We Lwowie w apt. pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego. 


Pierwsza 


spółka 


ILRAWCÓW 


lwowskich 


przy ulicy 
Hetmańskiej 
l 


po nadzwyczaj niskich cenach. 
*"»1sez0 mkzsjodyfeu yef u 
ofnuoygkm § 
JuJu puez OJĄ[OZSM afnmfkzaJ 


Utrzymuje ma składzie znaczny 


zapas gotowych sukien męzkich 
ił dziecinnych i sprzedaje takowe 


W ostatnich czzsach Publiczność nasza zaczęła się licznie zaopatrywać 
w gotowe suknie, a że żaden krawiec lwowski nie wyrabiał na zapas ubio- 
rów w tańszym gatunku, przeto zmuszoną była udawać się do izraclickich 
handłów z ubraniem, wskutek czego handlów takich powstało bardzo wiele! 
i ogromnemi masami sprowadzały gotowe suknie z Wiednia i Morawy, przęz| 
co meceno ucierpiało rękodzielnictwo krawieckie we Lwowie. 
~ Aby zapóbiedz dalszemu szerzeniu się tego złego i dać P. T. Pu- 
biczności możność nabywania tanio gotowych sukien w handlu chrześcijań- 
skim, postanowili znani krawcy lwowscy związać się w spółkę i założyć 
łacznemi siłami taki magazyn, czego też w roku 1884 dokonali. 
Początkowo natrafili pa rozmaite trudności i przeszkody, ale już terazi 
nie potrzebują się obawiać konkurencji zagranicznej, gdyż przez rzetelne 


RoE 


najlepszy i najpraktyczniejszy środek| 
(tłuszcz) do konserwowania obuwia i 
w ogóle wszystkich skórzanych wyrobów 


»» W aSselina** L 16%. 
Obwieszczenie, 

Dnia 18. marca 1836 i na- 
stępnych, odbędzie się w mieście 
Tarnowie, Galicji, stacji kolejowej 
pierwszy główny jarmark na ko- 
nie, odznaczający się doborem 
koni poprawnej rasy. 

Tarnów, 28. lutego 1887. 
1971 2—3 Burmistrz. 


Poleca 


Alojzy Hübner 


L wów, 
ul. Karola Ludwika 1. 13, 


(dawniej cukiernia Rotlendera). 


fes (Zdrowie płucom). Uznany za najlepszy i wypróbo- 

„Lungenkeil wany środek przeciw każdego rodzaju Gaani dioni 
ptuc t piersi, jest aptekarza Schneida „Lungenheii*. Jest to w zażyciu 
łagodny i przyjemny środek, nie obciążający żołądka. Poręcza się za dobry 
i szybki skutek! Do nabycia w apt. Św. Jerzego . Schneida we Wiedniu, 
V. Wimmergasse 33 | w składzie we Lwowie w apt. Mikolascha. 

Należy wyraźnie żądać aptekarza Schueid .Lungenheit*. 

Cena fivszki 1 zł. 25 ct., pocztą o 25 ct, więcej za opakowanie. 


FOSFORAN ŻELAZA 


LERAS8A APTĘRKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 


(, W płynie podobnym do sgęszczonej żelasistej wody mineral- 
nej, jest jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu 
kulek krwi, a posiada nad resztą preparatów żelazistych te wyż- 
szość. że działa w sposób odtwarsający krew i kości. Nigdy nie 
sprawia satwardzenia i nie ulrudza żołądka, nie czerni zębów: 
używa sie zawsze z dobrym skutkiem w boleściach żołądka, prze- 
ciw bładości eery, niedokrewności i wszystkich tych cierpieniach 
którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade niedokrwiste, 
cierpiące na mdłości i brak apetytu. 

PARYŻ, 8, ulica VIVIENNE i we wszystkich głównych aptekach, 


We Lwowie w aptękąch pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Skłepińskiego. 


(PIKXKKXKKAKKKBODODOOOOODODOOC 


prowadzenie interesu zjednali sobie znaczną liczbę odbiorców i doprowadzili + € 
do tego, że wszystkie suknie do składu wyrabiają we własnym zarządzie.| (4 Fabryka 
Dokładają więc wszelkich starań aby wyrugować z kraju naszego wyroby (3 e b a 
zagraniczne, $ i 
Postanowili też sprzedąwać swe wyroby po najniższych cenach aby è świec woskowych l blichownia wosku 
tylko sprzedać wiele, przez co dają możność zarobkowania swoim robotni-| : 
kom 8 grosz pracą nabyty nie wychodzi za granicę, £? FR SCHUBU THA l S YNA 
W sklepie spółki można dostać rozmaite suknie męzkie + 3 
po nastepujacych cenach ; * LWÓW, Rynek 45. 
Garnitur żakietowy lub marynarkowy od 12 zł. do 30 zł. + poleca 
Zwierzchnia suknia > ; pn 13-41 2 + . - PO . 
OW A owiestowy a T maa A nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd 
Pleto zimowe i ; IE MEZNTE | x najpiękniejszą i najtrwalszą 
akiet z kamizejką (kamgarpowy) |". = m 
Gamta aa akłpadw 01 „ | 1.814. 8 MASĘ do zapuszczania podłogi 
Bundy do podróży z sukna krajowego s || GSP JE Lè ~ 
~ „Pierwsza Spółka Krawców Lwowskich“ jest jedynym we Tiwo- + w pięciu kolorach > 
wie ródłem nabgwania tanio gotowych sukien męskich wyrabianych| $$ Nr. 0 biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasionowa — Nr. 8 orzechowa — 
w kraju. 1973 1-7 Pa Nr. 4 mahoniowa. 
ZEE ZZ ŻE P : Cenniki szczegółowe na żądanie franco. 
m =- - + UWAGA. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo lichych 
| O. k. koneooszjonowauająy IiE + naśladownietw naszej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie nił- g 
! M i p [I szej, lecz też i zupełnie nie do użycia; przestrzegamy więc przed za- 
„_ Iitwergólny proszek na trawienie | G>ogoooc a”. 
Jl J J ( |BOQOOOOOOGOCOOOOOCOCOOCOOCOC 
M (Universal - Speisen - Pulver) II 
dr. Gólis we Wiedniu. | : 
| 10d r. 1857 artykuł handłowy. — Protokołowana firma.) I OWICZ 
| Środek dyetyczny, dotąd niedościgniony w swej skytegznośgi na łatwe [i - Ei 


rozpuszezenie (szczególnie) z trudnością dających się trawić potraw, na tpa- 
wienie i przeczyszczenie kpwi, na odżywienie i wzmocnianie organizmu. 
| Skutkuje przez to przy codziennem dwukrotnem i dłuższam używaniu pośre- 
dnio w wielu, nawet uporezywych cierpieniach, a to; przeciw osłabionemu || 
trawieniu, zgadze, wzdęciu wnętrznośc| brzusznych , ospałości kiszek, osła- 
bieniu członków, katarom żołądka lub dyspozycyi do tychże, cierpieniom | 
hemoroidalnym , skrofułom , biadaczce, żółtączce. chronicznym wyrzutom ||| 
naskórnym, perjodycznemu holu głowy, glistom i kamieniowi, zaflegmieniu, l) 
przeciw zakorzeniomu gośćcowi i tuberkułom. | 
I Podezas picia wód mineralnych, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem |||| 
j oj! lub podczas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 
usługi. 

| Skład dla Galicji i Bukowiny znajduje się u następujących panów: 
|| We Lwowie: w apt P. Mikolascha, Zyg. Ruckera. A. Sklepińskiego, J We- ||| 
|| wiórski apt; w Krakowie: w apt. Konstantego Wiszniewskiego, A. Biedlec- ||| 
|| kiego, E Kriutlera drogierzysty; w Czerniowcach: dr. Józef Barber apt; u 
|| Ign. Schnirchv hand., ©. Altha apt., Golichowskiego apt.. F. Krzyżanow- ||| 
|| skiego apt, W. Bełdowicza apt., w Brodach landesberga apt; w Ktmpolung | | 
|| n Koszyńskiego & Trunczyńskiego knp, Willib Beldowiez apt; w Kołomyi || 
||| E Stenzel apt; w Sadagórze: D. Hubinowiez apt., w Storożyńcu 8. Kalka ||| 
|| Bapt; w Tarnowie: u A Wielogórskiego kup. i L. Chodacki apt; w Tarnopo- || 
lu: Fr. Jamrógiewicz; w Zaleszczykach u St. Szymonowicza. 
| Skład centralny (wysyłki pocztą codziennie): | 
| Wiedeń, Stefanspłatz (Zwettlhof). 


Il Cena pudełka wielkiego 1 zł. 26 ct., mniejszengo 84 ct _ 11193 1—6 


ill Uprasza się PT. Publiczność, by wyraźnie żądano Universal- Speisen Ii 
pulver dr. *G6ólis i dokładnie baczono na naszą protokołowaną markę 


| ochronną. 


Bardzo ważne! Dla zakładów publicznych, P. T. Restauratorów, właścicieli hotelów etc. 


Skład c. k. uprz. fabryki 


ED. 0B 


we 


Cennik fabryczny i kosztorysy na żądanie franeo. 


poleca 


najprzedniejsze perfumy, wody pachnące, 
odszczególnioną 7ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania, 
mianowicie: 

s jaśmino wą. " i 
Per fumy ` Xiang- Ylang, Opoponsz, Jookoy CEE aeu 
Bouquet, pżmowęg, Millefleurs, itp Flakoniki po 25, 50, 75 ct. 1 złr. 1.50 itd. 
Perfumy królowej Marysienki wyśmienite. Fiakon 2 złr. 


Woda lwowska, powszechnie uznana i poszukiwana dla swe- 


9 go przyjemnego, orzeźwiającego i długo- 
trwałego zapachu, do skrnpiania sukien, chustek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 ct., większy | ztr. 50 ct. 


1 . > odznacza się nadzwyczaj przyjemnym 
Wod a W AaTSZAW ska kwiatowym zapachem. Fiakonik E 
szy 95 ct, większy 1 złr, 80 ot 

a b „a podwójna i woda lewandowo-am- 
Woda lew andowa browa, są powszechnie używane do ros- 


lania w salonach dla swojego przyjemnego, miłego i łago inego zapachu. 
Makon 50, 70, 9) ct, ztr. 1 20, . i > p ye! 


Wody kolońskie 


40, 50, 60, 1 str., 1.50. 


w kilku odmianach i gatnnkach, przednie 
i najprzedniejszo. Flukoniki po ct, 15, 20, 25, 


Nabyć można we LWOWIE w skłepach własnych nl. Koperni- 
ka l. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- 
KOWIĘ:; Sukiennice 1. 320; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2; 


oraz we wszystkich pierwszorzednych sklepach i aptekach. 


ERLEITHNERA SYNÓW 


Lwowie, płac Marjackhi 8. 


OZ ZZ WOW ROW ZW ETE PAA PAP PARAPARE E E ESR 


KLoszule mezkie 


najlepszej jakości 
balowe 


(krój francuski) na złr. 1:90, 2:26, 2:50 i 8. 
fason „Edison“ (nowość) zł. 3'25 


Kołnierze i mankiety, krawaty etc. 


Wydawca i odpowiedzialny 


redaktor Platon Kostecki, 


poleca w największym wyborze 


MAGAZYN SCIHAYERÓW 


we Lwowie. 


D E WON 0 m 6 0 BO 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


RSKRGJES rH( Zo abo 2 bia M A A m mai O. 4% 
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